r. 59. We Lwowie Niedziela 22 Lutego 1891. Rok XXIV. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego*, Plac Marjacki 
liczba 6 i 7. 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr, — półrocznie 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct.—miesięcznie 
1 złr. 50 ct. 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem , rocznie 
24 złr. _ półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 słr. 
miesięcznie 2 złr. 

Z przesyłk: ocztową za granicą; do całych Niemiec 

5 jA bo Pk — kwartalnie 12 marek b0 STET., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
v franków — kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztuje 6 centów. 


Przedpłatę i ogłoszenia „przyjmują we Lwowie 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego". plac Mariacki 
liczba 6 i 7, w domu pana Kiselki 2d Wan 
Pp. Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dukes: 
H. Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie. 
Frankfurcie i Kolonji: Haasenstein et Vogler i G. L' 
Daube ; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
szawie: Reichmann i Frendler. W Paryżu: 0. Adam, 
Rue des saints Perós 814 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata @ centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 ct. od wierwsza. 


Drobne ogłoszenia po I*/, cent h s 
sklepy po 1 ct. od — m wyrazu. Pomieszkania, 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. a è F z m K SĘ 2 Ê 
ł Telefon Redakcji 17i. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 
| RZE" > - EO. ina: KARY, ZD KO *ELTSUMRYER : EFR ETO O OT "R" m R] OO O 
tów. Cięgi bowiem, zadane przez małą Bułgarję | do końca Ostatecznie Stangło na tem, aby ko- | od kutla, naiwni, którzy wierzą w liberalizm okręgu Gródek Przemyśl — o czem ma 


na De + ć : E Ę tak ele- i jecowy, wzmocniws A= z AUTR 
i. | wielkiej Rosji w tej nocie werbalnej, S4 > mitet wi sgk, zy się jeszcze mężami | Herbstów i Plenerów, a Czechó ja tylko | j itety 
Klęska dyplomatyczna Rosj ganckie, a zarazem tak dotkliwe, że pan Giers zaufania ze Wszy stkich 3 powiatów PO przepro- | jako wożnych, lub z powieści 3, ib ilko i USP 
Lwów 21. lutego. musiał zapewne przeklnąć chwilę, w której DĄ wadzeniu prawyborów, zebrał życzenia wszyst- | konany zr jes ż ju iędzy K : 
wô g ; ż ód. Bułęazji. | kich orków. za e M y y zresztą jestem, że sojusz pomiędzy Ko B ; 5 : 

P zwać Ho ac 3 BE przyszło na myśl zażądać czegoś 0 gari. lcu prawy» im chcą głosować, a w | łem polskiem a liberalną lewicą, jeżeliby nawet | .. Z Brodów piszą do nas: Doczekaliśmy 
ski Przypominają sobie niezawodnie ję 5 Przyzna bowiem każdy, że to istotnie znakomita | takim razie mniejszość obowjązałaby SIę do wię | do skutku doprowadzony został, nie wytrzyma się nareszcie w Brodach tego. czegośmy od dz- 
jakiej to wrzawy narobiło w Świecie po ityczny!e, odpowiedź, jeżeli rząd bułgarski szczegółowo | kszości przyłączyć. Czy kompromis ten przyda | najlżejszej próby i pryśnie w TETA zaraz | V22 Pragneli. Żydzi tutejsi nabyli ostatecznie 
gdy rząd rosyjski. udał się za Bec Esc przechodzi daty, odnoszące się do proskrybowa” | SIĘ na co. nie da się to z góry przewidzieć, gdyż sesji fnimo to CALI 5 hr e. znajdzie aia przekonania, że obowiązkiem ich jest. iść z kra- 
rządów europejskich do rządu ułgarskieg0 nych przez rząd rosyjski osób i konstatuje w | wielizenia rozpoczii sig dopiero na dobre, zda- | siebie większość i to większość o S alsa. jem ręka ve grzechem jest obdarzać 


z przedstawieniem w sprawie przebywających zh ż iel h osób wcale do Bułgarji | je Się, po sejmiku relacyj, A ie k „+ |obeokrajoweć i óre się 
ka ; . ońcu, że wiele z tyc wcale do buig PO JE se, inym i mowie kandyda | Z początku, d il F ć WE ów mandatami, ktore się w 
e. ri w_Bułgarji zbrodniarzy A: nigdy nie przybyło, ci zaś. którzy istotnie przy” KIA Jaką ma miee w Zyqączowie 20. E N ga AN kombfiacjali „RUN 85% p a należą. Z wszelką więc 
i nihilistów rosyjskich. Nota ta, przy %torej byli, zaopatrzeni byli wszyscy w najlegalniejsze | p erasimowicz, twardy zandydat. z siabio. HidhiEma Taaftert przypisują, że kiedy otwartością występują dziś wszyscy przeciw 
> kandydaturze br. Sochora dla tego, że tenże 


daniu interwenjował konsul niemiecki w asysten- Se. t ie- Ab słabić kand W fm 

A UA J i trony rządu rosyjskiego paszporty, a co wię yo fandydąturę Barwińskiego | go przed rokiem już st iż d łej 

i Uwierzyi szedstawicieli mocarstw | 7°.5 Eo as VS s, OE: kr ody-Kamio PA Di |= ek: Już straszono, iż do przyszłej we ; ,  >olzap 

i wierz alienyc,. przedsi moeta | gej "przyyłi | osiedli, są w. Bulgari, kiedy | w dogga Brody Kamionka, pauca u Czerwoni | izby wejdzie spory Adodozockiw, odpowiedzi? | ao Tanaina SŁĘS=AE0BA oban jo 
siała wielkie Kaa wrażenie, że Rosja do- pad ar traya = w a t S nowicie EF ze stary PR r a mia- | miał: Wenn die Jungczechen nur auf dreiss'q tosla mekt kilka sę ch ich zwolennik wg 
tychczas Bułgarji nie nznaje i księcia i sobranje lów, i kiedy ministerstwa E a rwane j kieś danie, ARE = ki rawdy" | Mann anwachs n, so werden sie bald alt. („skoro | miast witać ten objaw obywatelskości i per 
y Sarim J s wojny 1 robót publicznych, pozostawały pod | wy KRZ" » Bdzie Barwiński wyrażał | Młodoczesi doprowadzą do liczby trzydziestu R J y RENE" | 


i rząd uważa za samozwańców i uzurpatorów — ki ; a h z Petersbur Rosjan! | się, iż sztunda socjalizm 3 lepsze ć ANA narodowego. z radością, starają się wszelkimi 
? : ierunkiem przysłanyc A rga Rosjan: | się, . i wia. 1 6 de, ep5Z° są dla | natychmiast postarzeją się.*). i i r i jąc i 
którzy nie mają żadnego mandatu legalnego, a Niemniej zręcznym i trafnym jest drngi ustęp, w | ruski 89 narodu, niż wiara gęcko-katolicka, kto- Dziś wybory odbywają się w Czechach pod środki Obiąnnóh RWE O" 


tem takż do występowania i ; A A ię był iewał kieg ś ; EE ) 3 È 
iatale > tanggo Baton. Ko "a ten ioi T, = a PAR AŻ wigo RE boomie SABA. k y ©. Aa i ae he uł ale szczersi z pomiędzy mło- 4 A zych IŚC ASS ludności mó- 
stanowisku, dla tego ani książę, ani rząd, ani w” | OBÓD, re SiS ro A Aj oK ato , doczeskich przewódców sami przyznają, że ie . . sedie tylko kandydat 
sobranje nie ko, bo on sam nad nimi prze- rosyjskim, w AE Korna Joa 0 Ą = wa ugodowa (jako hasło zwana „punktacje”) AF Emila Byka rai, że ki kamdydalejj 
chodzi do porządku: dziennego i ten nie może i ; If? BoT micie przeprowadzony na podstawie | Przyszła Większość parjamentarna | chów. K'o zna sprawę i kto pamięta, jak Miodo. | gycjej do dnia dzisiejszego jeszcze nie zgłoś. 
mie powinien niczego się domagać — w Sofji. , lat kilku dowód, że właśnie «Ro zna sprawę RARE Tutaj spodziewają się jednak, że dr. Byk 


j i am i . | dziejów z ostatnich iadan 19. lutego, | czesi w pierwszej chwili sami przystąpić chcieli | : t q)? ć ł 
= -e WRA A Bułgarja ma wszelki Ba uE sie s. o w Kurjerze warsa jed ya. 4 do A W i dziś pinika E imie EO n "Bd jach e, w 
- ; e i - {iż Rosj 1eCZOfOWILOŚCIĄ4 Otacza - deński iad 0 BA. "ni ; ALE RZ o Brodów przyjechał. pięK 
się czegoś żąda, ma możność i władzę, a co naj- iż Rosja szczególną P! cza ty dent wiedeński posiada Stosunki co najmniej | że nie 0 rzecz tuidzie, lecz 0 osoby, przyjęcie, chcąc tym on i dat By, S. 


wszystkich, którzy 5! W księstwie dopuścili — | epa, re, wyczytałem „, ie z W; 
Popadła więc Rosj Ż eczność z do- zbrodni politycznych. Część bowiem tych aro o NN wysłał die mi enstok ki 
t i -i ah" = Ą Buł ji stanowi- dniarzy, zbiegłych Z Bnłgarji, służy dzisiaj w Krakowa, celem OSyojenia umysłów 
Wina a u PJ du bał. | armji rosyjskiej, część otrzymała wysokie ordery | z nową sytuacj" Wiorspondent Kurjzra 
sieni Om EaJĄC "Ę czegkolwiek od rządu od cara! W Sofji doprawdy powinni być zado- | warsz - y da, narazi |resaen ość si b; | mostów i oddaniu się Nie >x jeżeli : ; - 
garskiego. Kwestja, czy ona to uczyniła w dro- Eni zojikrosyjski był tak nierozważE di R cośprawdń, dziad D Śmieszność siebie, į Mostów 1 0d „Się Niemcom na pastwę; Je uda się deputacja do p. namiestnika 
dze bezpośredniej przez swojego własnego repre- AW gan ł olitykom bułgarskim tak dobrej spo” z da jak i swój metik, podając podobng agadaj na punktacje, to czynią to jeno z po- muje swoje prawo wyborcze. „ 
zenianta, czy w drodze pośredniej, uciekając się a Eo nite o os A pi omość, ale nieprawoy, sądzę, nie powiedział. | W gą że podpisał je Rieger, a nie Gregr. z po- Od innego korespondenta w Brodach otrzy- 
do interwencji obeych reprezentantów, jest pod- , 5° nog ak. DM bow się on tylko b$zwjędnie niedyskrecji, | wodu, że chcą przekonać rząd, iż oni, a nie mujemy znów taką relację: 

narz a o Przyzwyczaiwszy się jęko ólurzędowiec do Staroczesi reprezentnją naród czeski. Punktacje | „Na dzisiejszem (20. bm.) posiedzeniu komi- 


rzędną — decydującym jest sam fakt, a ten mu- ; ME - e . . . 
EE + podcbonej polityki „oswajią e, zapomniał, że dla , ugodowe poszły im nadspodziewanie na rękę, tetu wyborczego pod przewodnictwem p. Wito- 


siał w Europie — hic rebus stantibus — wywołać d s i 
arażenie. P Ruskie miscelanea. ogółu rzecz "to przecićł į śmieszna i zdrożna. | Walka o osoby, walka młodych przeciwko sta- | sławskiego, a na którem obecnym był także 


f i ; j . A F ; iągni olski. | Dla mni ; (ać k : jest Tym trwałaby była j dyby nie SĘ. $ 
Wrażenie to było tem wieksze, o ile żądane‘, | (Ruch wyborczy w Kaluskiem. Romańczuk ciągńte do bow ss uć SąMą wiadomłść jednik wcale jest ") Ko y była jeszcze lata, gdyby me | _ rządu radca namiestnictwa, hrabi: 
Eoktórom wystą Mdyplomacja rosyjska, było Me Wiece.— Borby żydowskie. UR greko więc: i PS i jakkolwiek tanu ofestowi. Blumen- | ie wek , które zręcznie użyte, partję starych | R aokóŃ odt przewodniczący pismo RE 
pełnie nieuzasadnione i obliczone jedynie na zdys: | Z ruchu wyborczego ruskiego WE ak ślów noci od. na „poskróniciela” pzy pisuję zdol- į O(razu w puch rozbiły. Młodoczesi wyszedłszy | giego komitetu rzemieślniczego, w którem proszą 
kredytowanie Bułgarji w oczach Europy. Rząd  przedewszystkiem zanotować wal Ri mos z re M nakże z sameg wysłania go dedukuję,  Z%YCczeami z wyborów, zyskają to, czego chcieli ażeby dozwolonem było 6 z ich łona wybranym 
rosyjski oskarżał Bułgar ę, że daje schronienie 1 z narodowcami w okręgu Gre - AR A KE b ý co m aae iz» W istoce nie wiedział | ! podejmą akcję ngodową tam, gdzie ją Staro- być obecnymi na posiedzeniu komitetu wybor- 
udzielą swej opieki przestępcom politycznym,  Kałusz-Dolina. Okręg, 10 ck: ad ę = wie AM) Się właściwł z tego wyłoni. Cieszy | CZe8l przerwali. W tym kierunku dalej idąc, | czego, na co się zgodzono. Jaki cel będzie miała 
zbiegłym z Rosji, że znpełnie obojętnie przypa- wyrazimy — dla Rusinów, <an v, De “k W e. akże ta wiadomść z powodu, iż mieści natrafimy łatwo na ślad przyszłej większości. | ich obecność na temże posiedzeniu, tego na razie 
j nowej ery* p. Romańczuk. w sobie przyznanie, żę tmysły w kraju na razie Rzecz prosta, że pewne przejście jest konie | nie wiemy, a zdaje mi się, że i oni sami tego 


truje się ich agitacjom i knowaniom na szkodę bowiem „ojciec |; . À i 3 PEE T, : 
caratu, co więcej. TNA wprost takich zbro-  Bóbrce poszło jako tako, gdyż kontrkandy dat p. +, a, 4 , a żemisja pang Blumenstoka | CZnem, i że zbliżenie się nowej reprezentacji | nie wiedzą. Dalej podał przewodniczący do wia- 
dhierzy SS. jąc_im posady państwowe, Aby po- Radnicki zrzekł się współubiegania o mandat po- odnosiła się, rzecz prota, do Stęńczyków, nie czeskiej do rządu nastąpić może dopiero z Okazji | qomości, że dotychczasowy poseł, br. Sochor. zje- 


; i MOS | ! i 5 łuszeze h przezeń w pi- potrzebuje zakłócać wj r . jakiejs ważniejszej i; żniejszego y } ; 
zorować swoje b; i rzynajmniej blichtrem | selski, z powodów, w MA GOA SS Pr P DW už) radości pbawą o jego J Js ważniejszej dyskusji, lub ważniejszego | „qżą tu około 28. bm. M 
pozardapodobiońatwa,. podał zad” rosyjski długa | śmie, które dziś zamieszczamy. Za to w zdrowie: u tych panóv „poskromichu z TA głosowania, ale nastąpić ono mus: — pierwej | Z czynności poselskiej i dlatwypłowzaia Aa) 
iste Wrzyżagz,.„odejrzanych 0 tego rodzaju kno- | kałuszczyźnie, wszelkiemi dozwolonemi i niedozwo- ścią na szwank się nie narazi. Zad odzi jednak ' ezy póżniej. Ci u nas w kraju, którzy bezmyśl- swej wiary politycznej. Żywa dyskusj vg d 
wania osób, domagając się równocześnie natych- lonemi drogami idą moskalofile zwartym szere- DŁ gak Z M A SySaacją ma się nie p e frazesem, że = kę a Faj | częła się nad anias pak. komitet zasiedli 
miąg SÓW. 71a grec FN , : À licja osi Z. „że Paa 4 _ czyć się nie może z stronnictwem tak ra al- | H gy 

Kto tylko cokolwiek obcznany jest Z6 Bro” | razie zrobił tabulam ba w, „dzie Sc zapew © CM jak OESE mie wiedzą o a, ża ue dk C+: kaudaglanung ze strony br. 
sunkami, ten wiedział, że w oskarżeniu podnie- | i agitowali za p. Dyonizym Kułaczkowskim a nie , to, by przyszłych członków oła oswoić z każdą radykalizm Młodoczechów (zresztą czysto naro- 4 34 ga Sprosić do złożenia ar ko rf 
sionem przez Rosję nie ma ani krzty prawdy, | za Romańczukiem, który nie posiada zaufania na | w Moj Paos li, Z00Y ich skłonić do dowy), to tylko zewnętrzna forma, tylko broń 8 ości salskiej i wiar oht onin B f 
że Ono jest jeno tendencyjnem oszczerstwem dla | rodu i który potajemnie ciągnie. do oświadczenia, że jeden t50 Jest rząd, a hr. potrzebna do zwalczenia tak silnego przeciwnika, | te y AA i przeciw a ŻE i kż a 
odwrócenia uwagi cywilizowanej Kuropy od bru- | Polski (sic!). W ten sam sposób działa się i na | laafe jego Prorokiem i że N00 polskie zostać jakim była falanga staroczeska. Po rozbiciu tej ' kje uwasi: dosyć smutno. k A aT a 
ulnej i jgcie barbarzyńskiej sprawy z inżynierem | ]ud, wzywając 80 do nieposłuszeństwa dla księ- | chce stałym Punktem okot’ którego rząd gro- falangi Młodoczesi z małej garstki wzrósłszy do czyta AP gaze Ai war ma 


nie o to, czy zgoda przyjdzie do sk u- rowi do zrozumieni i i 
u W. t 
tku, lecz © to, kto ją do skutku dopro-" mandat. ienia. że może starać się o inny 


wadzi. Przewódcy Młodoczechów. to wytrawni Gdyby rząd i i 
: p s ad kuniec 
politycy, którzy ani myślą o spaleniu za sobą Saori 8 co jednak uło MAE « 


ważniejsza, prawo do spełnienia tego żądania. 


ał na wybór 
— natenczas 
i zarekla- 


8 nie wybrano. l- tak na- 
ruzpisują listy do księzy, aby głosowali 
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Łuckim, która zrazu tyle narobiła wrzawy. Ro: | ży agitując ch za kandydatem narodowym. Dzie- madzić może, kogo ių je ŻYWnie ję. imponującej liczby, w nowej izbie zrozumieją Ju" i P ; ; > 
sja dopuściła się gwałtu, naruszyła w sposób A RK Herostratowe i oby moskalofile nie żeli Czas krakowski wata W pr odrazu, jakie na mó ciężą A Walcząc o ie „zzo Kalej y raay 
niesłyszny kardynalne zasady prawa międzynaro- | żałowali kiedyś takiego posiewu. większości Kołą, A przyjępnością ocztdłowsć jeden przeciw dziesięciu, nikt broni nie dobiera, | w „AE : pa Ach: i em 
dowego 3 Wywołała w całej opinji publicznej. W Złoczowie odbędzie się 24. lutego zgro- | możemy, że taką misja pan hofratowi się nie- „ © (7 owych siedm posłów młodoczeskich wal- | to JARE » Jezeli BOONE zj y sA za 
ż czyło w izbie przeciw możnemu klubowi cze- | zi więc potrzeba zapraszać go osobno.“ Po 


która jęSZcze zachowała poczucie ludzkości i 


madzenie przedwyborcze, zwołane przez ruski | udała. Jakkolwięję Koło W dawnym skła- 
sprawied wości, jednomyślne oburzenie, więc tawny 


komitet wyborczy. Takie same zgromadzenie dzie liczyło niewatpliwie pe"ną liczbę posłów skiemu, czem się tylko dało. Owe radykalne żywej dyskusji uchwalono nareszcie to, co już 


wam t legrzfiaznie p. Witosławski doniósł. Na 


ko wyszukała sprawę, która uwagę tejże | zwołano do Przemyślan na 27. i do Komarna | którzy chętnie cały neam ZMieścijiy,. "x sło,  frazesy były tylko środ kiem,—dziś Młodoczesi z z j $ 
DA byłaby zdolną oda ti. Wybór: istotnie na dziś (22). ’ 2 s wach : „Skaczy wap yk pan ray kais: | mają przed sobą cel. (Adin). | wniesek W a E Leng prano pra 
zrobi? ®Y był bardzo nieszczęśliwie. W okręgu wyborczym Sniatyn- [rembowla dnakże , SPrawiedliwojé pakazuje przyznać "8 | Ge SA Mm dla porozeziiiii si LM 
Zamierzonego bowiem skutku nie osiągnął a | sytnacja wikła się. W husiaty hakiem Komitoj © pea doła, jakkolwiek zę dto rządowi po- | kandydatów z tamtejszym komitéen; wreszcie 
prsjezynił rię jedynie do tego, że dyplomacja ściślejszy postawił był kandydaturę ks. Siczyń” Cóż wię “a Sposób jednakze Nadużyć się nie ` Ak e b uchwalono. na wniosek p. Haładewicza, zawia- 
rosjiska nową a dotkliwą poniosła klęskę mo- | skiego, jednak już w kilka dni później zebrał || watki Bor będzie? Dsienmit Polski bez prze- | cja wy OFCZA,. domić komitet złoczowski o dzisiejszej uchwale 


ral% Klęska tem dotkliwsza, o ile zadaną zo- | się komitet obszerniejszy i większością głosów OWąć może S0bie zasługę, żę pier- ; Centralny komitet przedwyborczy,ĝĵ na pod brodzkiego. “ 


LII I EEEE arbre 0 SS zez W TT PE ZZ | GC ECA W JR aa i > a —L— 
czy gorszego do roboty, poczęli się narzucać 1% tersburskie gazet, Nowoj? Wremia i pisywała | krze, Z literackim talentem i ze znajonością do- 


l Ą i 6 ` j bi . iejszej różnicy. Fra -. ABE r, i 
naszych reprezentantów, torując sobie drog% Pns rzeczy literacki pod kierownictwem uta | stada stosauków, w których ma być nauczycie Be EA nimi, pracować b - 


gie”, Przez małą a — nielegalną Bułgarję. postawił na kandydata ks. Bohonosa z Choro- Po wystapi? przeciędii bezwzględnemu łącze- ; SE : : zatwier- Tymczasem w Złoczowie — jak to widzimy 

odalismy onegdaj w streszczeniu odpowiedź stkowa. T; embowelszczyzna i powiat grzymałowski a. see jen leck jewień 1 to w chwili, kiedy sad ra SA powiato ai wieza. z następnjącego pisma, które FA tamtad SAI 
psk bułgarskiego w formie noty werbalnej na | obstaje za kandydaturą ks. Siczyńskiego. ierg FEN P. Dunajewss 8% z jednej strony na okre a KR Lwów-Gródek Jaworów. maliśmy — kandydatura br. So chora zie 
x08 8 le memorandum. Trzeba doprawdy przy- Wice żydaczowski, który się 18. odbył, ce: wa ae ykaligcj, z dugel Skrajni rządowcy, We Lwowie A lutego 1884. się być górą. Oto co piszą do nas z tego mi 
att, ŻE tą odpowiedź bułgarska, to arcydzieło | lem naradzenia się co do kandydatur, nie wydał D u a. W radości WOBEC tej Perspektywy. Przewodniczący, komitetu centr. „Na dniu dzisiejszym (20. bm.) odb R się tutaj 
kunszty dyplomatycznego i prawie dziwić się po- | pożądanego rezultatu. Nie obyło się bez borb 1 z Eu fe OWoleniem skonstatować nam wypada, Stanistaw Polancwski. liczne zgromadzenie wyborców sproszone przez 
trze FU gdzie ci młodzi mężowie stanu młodej | scen komicznych i wysłuchano wprawdzie mowy 1 ai: krakowska ochłonęła z zachwytu i > * t burmistrza wskutek zlecenia centralnego komite- 
polgarji mieli sposobność i czas do wyrobienia | ks. Ozarkiewicza, lecz gdy przyszło do gło: Az PAR nie spieszy się do sojuszu z Nien. Dowiadujemy Się , Że dr. Kolischer, tu. Zgromadzenie to przyjęło jednogło. 
się NA takich gładkich i światowych dyploma- | sowania nad kandydaturą, nie podobna było doS O EOE 504 tego jeszcze chy ba tylko politycy  cofoqł swoją kandydaturę z kurji miejskiej Śnie kandydaturę p. Edwarda br. Sochora, 
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złotymi oskarami... Możemy mieć pomiędzy o | AAA ° rosyjskiego ora Dostojewskiego. lem, doradcą, przewodnikiem, informatorem i | żnika Polskiego, właśnie dlatego, że jest dla ro- 
botników i dla polsł:ich robotników, powinny po- 


, . . różne spory, zatargi, nieporozumienia — ale „a Nazyw „ją się Kruxowska, a wyszła 7a przyjacielem. — to nie piszę żadnych komple: 
Kronika niedzielna. n. p. do gadania ma w tych naszych domowyce sad ii Kowalewskiego y był EB Ko T bo przedewszystkiem w spra tak przeć rady powiatowe, gminy, obszary dworski 
sprawach taki p Meisels, który Bóg wie R AL A W uniwersytecie Moskiewskim. ARM ważnych, jak praca około oświaty ludowej i | zakłady przemysłowe i fabryki. Cha aob 
(200 eiei. — Trochę o wyborach, o agitacji, o farbo- przybył i djabeł, chyba wie, z jakiego crew ER „SKA, ani jej mąż jednego słowa po pos<u | warsztatowej, prawienie komplementów, byłoby | złe podszepty różnych głupich, złych rady kałów 
waBYch Polakach, o dziadku“ i o tem, że się dobrze zro- | chce zostać posłem polskim z Galicji ?... Pow! į e pisali z tej prostej Przyczyny» Że języka pol- | poprostu komedją, której, szczerze mówię, nigdy |; ; y 
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ito. ~ 2 i z 0 RE |vy3 Ra mô- | skie 3 : NE e ” | i zagorzałych socjalistów nie zakradały sie do ` 
[spra Wystavczyiny ssbie sami.. — Niepotrzebna anekeja | om, że miał dziadka, który był bardzo ei e, | iS E znali, a rosyjskie gazety, donosząc o | grać nie umiałem i zawsze trzymałem się tej dni rohati chcecie w sumieniu RS ra- 
li, wanie. — Polskie i ro yjskie nazwiska. — „Ro- wnym rabinem w arszawie — przeczy W! Je, CI Kowalewskicj i wzywająć opieki i po- zasady: skoro nic można pisać prawdy, lepiej cującego i przymierającego nicin Sło Eko 


1 R z R o x 
Ey Polski“, bilka slów o nim i kilka słów z tego po- 
`> Prawde powiedziawszy... — Czego nie ma... — 


był to człowiek zacny i gdyby żył, Z EM BY dla Jej pozostałej l2-letniej córki, mówią | nie nie pisać... Ciepłe, wstępne słowo zamieszczo- 
Co nie wystarcza)... 


ścią wysłómaczyłby Swemu wnukowi, Ż nie z naciskie ód obcych za granica | ne na czele pierwszego numeru Roboin. Pol.. 
od dziadka, lecz od wnuka zależało robi” SK | nZ honorem nosiła rosyjskie ię SB Ro to, | jest wya wiary redakcji, która z działal- 


dzielnika podtrzymywać i wzmacniać swiete 
uczucie patrjotyzmu, w kióry walą pięściami ra- 


i ; i ć : ge | : ? . A : h- ESS F z À s dykalai socjaliści —- dajcie temu robotnikowi, 
gitygkkolwiek szumiącemu „biegowi krajowej jak dziadek robił, a przychodzić du spoks. ie zma ejsza, bynajmniej: ++ om ności swojej nienawiść wypędziła na cztery ten AS Eielnikosi poki iow; bo cdi a 
p en i przypatruję się, dosyć zresztą pilnie, | stwa polskiego po zaszczyty obywa o | €]. która, rzeczy wiście: była niezwykle Uczo- | wiatry. Tak jest -- w stosunkach prywatnych | wiek musi mieć dziś ten pokarm: niako eio "= 
p'3%% okna mojego literackiego gabinetu — wi- | wówczas, gdy się dobrowolnie syyzuło 7 wszel- | ną Kobieta (o zaś do pazwiska, to Krukowski | nie się nie buduje na nienawiści, tem mniej w | wego i posilnego — to Madz mu drudzy osło- S 
Gd) jednak, dokładnie, że lada dzień pękną | kich obowiązków obywatelskich względem tego | 1 Kowalewski, ze względu Na brzmienie | cty- | życiu publicznem. Kto tej zasady nie uznaje ded trucizn 3 nakąjiią go ta biei Piwa S 
lody I kra gęsto popłynie po burzliwych falach | społeczeństwa -- to Ło prostu obrara m R PSlę, mogą być nazwiskami tak dobrze poj. | niech się lepiej bicrze do kija, a nie do pióra. że fl Rzstroi ) cały organizm Sen mitosia 3 
nasżegę publicznego życia, zabierając nie jednemu | poczciwą pamięć swego dzjąda.. Jeśli JUż dziś | sãiemi, jak i rosyjskie» A przypomnieć nalez A więc Robotin. Fol.. jest pismem dobrem i po- ś chyba rat i szpital dla < > le r Ala l 
sp%“J domowy i nabawiwszy wielu politycznej | ludzie znają Się na farbowanych lisach, to my, | że Krajewski nazwisko: zdaje się czysto ol- żytecznem — więc cóż z tego? na tem ię Pl d W sa t k E 
zóltacaki Nie jest to, wprawdzie, choroba nie- | szezególniej w ostatnich czasach, - e e był redaktorem niegdyś petersburskiego skończyć ?.. a. | weg l nia a cie pany ch kotach S 
le PE x Sa: ć ae ; 3 n - : ~ i i à š i p" F P 
bezp ozna, ale powolna, dotkliwa i odbierająca, | się poznawać, arbowanych Polaków ! Pa ża sy osu i wcale nie był a" tez prawo- Ja przepraszam bardzo wszystkich mniej, łów mędrkującej głupoty i, pnblicznej bezczelności 
p Jo: apetyt do ży p tusk d AED nd o cat nas nie złap!” * Bro Rosjaninem: ix na. znowu, jak Do | lub więcej szanownych naszych patrjotów, ale u | zdziczałych osobników — u nas w kierunku do- 
em wiec ełnym rynsztunku do star sam i , iec Za WS az rosyjski i i i i i i isocjali 
atoczenią batalii © ci ati- mo- Naja ludzi istotnej zał gdy nie są | byi rzetelnym wojskiem. Ta arczi AE to. Lousi R SE AM RER s, zd ad ak Gw go o. 
żna POwiedzieć, że jestto wojna domowa. zrobi | nasi z krwi, ości i przekonań, pk lować moj na polskiego gozonej rosyjskiej niewiasty ; do- | by w dobry Ji pożytóczn top pexoowig i M Koi pn +TĄ s” śłony ch 
oc nak, nie małe spustoszenie w sumieniach potrzebujemy, bo „wszystko nam A w T wodzi niezawodnie żarliwości patrjotycznej, ale | rozwijało się, najczęściej się nie myśli... Bóg ży” bezpłiiłych odczytów nch > Ay prele- 
E , do których ten i ów walczący wcale mogłeś af a jeśli nie wszystko k zużytko- | jest takze dowodem nieznajomości ogólniejszych | wi ptaszki, pożywi i tych, co orzą piórem po | kcyj, nie ma perjodycznych dla ludu miejsko-rę- 
le w Tycerski sposób ataki przypuszcza... Na | waliśmy. JaK zużytkować na!eżało, tO wina nic | stosunków literackich. co wprowadza w błąd | papierze, aby dla drugich rosły owoce... A je- | kodzielniczego wydawnictw z treścią pouczaj 
Boca Ę naszego publicznego życia, choć mu | nasza, Jecz tych piekielnych okoliczności, w któ- czytającą publiczność ì rozszerza fałszywe in- | dnak tak być nie powinno i tak nie jest gdzie- | kształcacą | udłząch ze zadki mi dali 4 
x elo „zarzucić, to, wszakże, Po N rych m1 żyć musimy, „3 a trochu_i >. formacje niepotrzebnie, | indziej. Takiego Robotnika Polskiego, który nie | właściwie nic niema... Piękna to rzecz wspólny 
rog ie zięć się godzi, że korupcji wśród sie w SZA... po awieniem więc kie Z. Ze Stockholmu przez Moskwę i Petersburg, | sieje społecznej nienawiści, o dobrobyt i polep- | opłatek, wspólne święcone po  „Gwiazdach.* 
dpi"), korupcji, nie wytworzyło. Brali się lu- | łem vd 8 nich dniach, że a. E pisma, a wracam. nad naszą mruczącą pod betonem Peł- | szenie losu dla klas wyrobniczych stara się, nie | „Skałach* i „Rodzinach* — nie złe są nawet 
ale A ar ; clago się często a <a m no; 4 WBC Kowalewa nie sapisał, tew. | na biurku BOR =P numer Robotni- | zaglądając do cudzej kieszeni i nie rewidując wspólne zabawy i fikanie rękodzielników podczas 
zaa ywało się to zawsze w imię p A ma a niwersytecie w » i 1, z P y | ka Pol'ktego. Dobra nasza! — pomyślałem so- | cudzych pugilaresów. który pracuje uczciwie i | karnawału — ale, jak się działalność publiczna 
wat pi, może K e urojonych, a ać 4 vez ate 38 „aa kartach polskiej SAR 1. Tymczasem | bie — przecież znaleźli się ludzie, co zamiast | pożytecznie na gruncie polskim — w pierwszym | i towarzyska na tem ma kończyć — to nie dzi- 
czy enia, szlachetne pet ja bap na =: zaa! a P. Kowalewska A A a Polką, lecz uszy opuszczać, postanowili coś robić tam, gdzie | rzędzie powinni poprzeć wszyscy majstrowie ze | wnego, że pazury naszych radykalnych socjali- 
pi ngbé... popie w a: czasac sk > > Eg Kowalewska b, ki a się w Moskwie | inni brużdżą i sieją złe ziarna. Dogadania kom- | względn na ich własny i na interes czeladzi. | stów tępych, a przewrotnych. mogą swobodnie 
stanowi modregu ae ludzie H okre "2 „8 ref 1850 r. Słuchała kursów fizyki 1 ma- plementów jestem tak ciężki, jak przedsiębiorca | Wydanie marnej kwoty 1 zł. 20 ct., która stanowi | drapa* po uczciwej duszy polskiego rękodzie!- 
= rpi nie m omej narodowości, sa o- E w Heidelbergu, a potem w gi" j naftowy do pisania wierszy — jeżeli więc po- | roczną miejscową prenumeratę Robotnika Pol.. | nika... Stach. Lancerny. 
cji politycznej nie mając nic lepszego, przedtem pisywała recenzje teatralne do pe- ' wiem, że Robotnik Polski redagowany jest do- nie może absolutnie żadnemu rzemieślnikowi gro- zwy 
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eneralnego dyrektora kolei Karola Ludwika na 
"BN dza „Ad państwa z miast Złoczów Brody 
i wybrało komitet z 31 członków w celu popie- 
rania tej kandydatury z poleceniem, by p. Bo- 
chora do złożenia sprawozdania poselskiego za- 
prosił.“ 

Z Cieszanowa piszą do nas pod datą 
19. lutego: „Nie wiem. czy gdzie tak spokojnie 
odbędą się wybory do rudy państwa, jak w o- 
kręgu Jarosław Cieszanów. Kandydatura ks. Je 
rzego Czartoryskiego; dotychczasowego po- 
sła z tego okręgu, jest zapewnioną i niezawodnie 
przejdzie bez boju i zwycięsko. Nie o to jednak 
idzie mi w tej chwili. Odbyły się tu wczoraj 
wybory prawyboreów. Otóż Cieszanów liczy kil- 
kuset wyborców, mieszczan i izraelitów. Przy 
tych wyborach wzięło tedy udział raptem zwyż 
60, i to przeważnie żydzi — bo mieszczan gło” 
sowało może ośmiu. Dlaczego taka apatja u re- 
szty — nie wiem, na każdy atoli sposób wynik 


wyborów przedstawia się arcyoryginalnie. Cie- | 


szanów — jak wiadomo — wybiera 6 prawybor- 
ców. otóż, jako takich. wybrano samych cak. 
urzędników, i tak: starostę, komisarza, inspektora 
podatkowego i fizyka powiatowego. Dalej naczel- 


nika sądu i adjunkta sądowego. Nazwisk nie po- , 


daję, bo te z „Szęmatyzmu* tegorocznego każdy 
sobie wyczytać może. Chciano bodaj jednego 
wybrać z poza urzędu, ale się nie udało, gdyż 
oto ksiądz proboszcz łac. upadł jednym głosem! 
No! jeżeli tak wszędzie prawybory wypadły — 
to następne wybory pójdą jak z płatka. A i ck. 
rząd nie będzie potrzebował się do nich mięszać*... 

Tyle korespondent. Zi naszej strony zauwa- 
żamy na jego uspokojenie, że. aczkolwiek taki 
wynik prawyborów w rzeczonym okręgu jest w 
istocie oryginalny i zdumienie wywołać może, to 
w głównej mierze należy go położyć nakarb tej 
okoliczności — którą sam korespondent stwier- 
dza =- iż w tym okręgu zapewniona jest 
tyle sympatyczna dla całego kraju kandydatura 
ks. Jerzego Czartoryskiego. Na każdy atoli 
sposób świadczy on istotnie o niesłychanej i po- 
tępienia godnej obojętności wyborców cieszano- 
wskich dla tyłe doniosłej sprawy, co wybór po- 
sła do rady państwa Lecz — na szczęście — 
będzie to w całym kraju unikat ten Cieszanów 
i — na szczęście — w obec ks. Czartoryskiego, 
męża takich zasług i przeszłości politycznej. nikt 
z przeciwnego obozu nawet nie ważyłby się wy- 
stąpić ze swoją kandydaturą. 

Ze Sanoka piszą do nas pod d. 20. lutego: 
Na dniu ł7. b. m. składał w mieście naszem do- 
tychczasowy nasz deputowany do rady państwa 
p. Edward Gniewosz sprawozdanie, które 
przez licznie reprezentowanych wyborców — 
przewnżnie włościan — jak najprzychylniej przy- 
jetem zostało. Całe też zgromadzenie, na wnio- 
sek p. Aitala Witoszyńskiego, wyraziło 
swemu deputowanemu podziękę za jego skute- 
czną pracę i zupełne wotum zaufania. Lecz czci- 
godny nasz poseł dopiero po długich i usilnych 
prośbach zgodził się na przyjęcie mandatu ; do- 
piero przedstawienia oby wateli wyborców, tak Po- 
laków jak i Rusinów z jelaej strony, a patrjo- 
tyczna gotowość do siużenia sprawie publicznej 
ze strony p. Grniewosza, skłoniły go do przyzwo- 
lema postawienia siebie jako kandydata. Kan- 
dydatura ta bowiem jest nadzwyczajnie popular- 
na w całym okręgu, do tego stopnia, że nawet 
Rusini zadecydowali przeciw niemu żadnego kan- 
dydata nie stawiać, owszem solidarnie na niego 
głosować. Ponieważ jednak wszędzie się znajdu- 
ją wyjątki i zawsze zdarzają się ludzi». którzy 
chcą w mętnej wodzie ryby łowić, przeto i tym 
razem ę > secesjonistów się znalazła, która 
utworzyła komitet pokątny, z kilkku księży, któ 
rym się dwa ss podoba i kilku włościan, których 
prawdopodobnie kartofłanką skaptowano i ten 
komitet zamierza wbrew legalnemu komitetowi, 
jak i ogólnemu głosowi tak Polaków i Rusinów, 
wystąpić, stawiając nowego kandydata przeciw 
dotąd zwykle jednogłośnie wybieranemu Gnie- 
woszowi. Mianowicie rozeszła się pogłoska, że 


ten pokątny komitet zamyśla postawić kandyda- 


turę ks. Teofila Kałużniackiego z Zagórza, 
Lecz wątpimy bardzo, ażali ten, ze wszech miar 
wzorowy kapłan, zechce sę dać nżyć za narzę- 
dzie garstce saBockich przyjaciół , ostrzejszego 
tonu“ i czy zgodzi się dać uczciwą lirmę swoją 
"takiemu destrakcyjnemu działaniu? Że między 
(wyborcami te rozkładowe praktyki nie znajdują 
LA najlepiej dowodzi, iż skoro tylko pogłoska 
o Mandydatarze ks. Kałuźniackiego się rozeszła, 
a przez niego w tak krótkim czasie zaprzeczoną 
być nie mogła, wyborcy w Zagórzu dali wyraz 
swojego usposobienia i ks. Kałażniackiego. cho- 
ciaż tenże w swej parafji niezmiernie jest lubia- 
nym i poważanym, na wyboreę nawet nie wy- 
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KIĘŻNICZKA CYRKOWA 


POWIEŚĆ Z ŻYCIA PARYSKIEGO. 
PRZEZ 


PAWŁA PERRON. 


Część pierwsza. 
~ dalszy.) 

— Znowu „ale“? Jakież ale* ? — zawołała 
marszcząc brwi, a dwie błyskawice gniewu i 
zniecierpliwienia zaświeciły w ciemnych źreni- 
cach energicznej dziewczyny. - Nie pojmuję 
pana doprawdy! Przed ch vilą zapewniałeś mię 
u swej przyjaźni, a w następnej chwili tana mała 

a wydaje sie panu być czemsi strasznem, 
ękaSz sig trudów i niewygody --- . 
Ależ Boże ie panno Leonio? Jak 
możesz przypuścić nawet. abym zdolny był do 
odmówienia jakiemukolwiek życzeniń, „którego 
spełnienie leżałoby przytem w mocy mojej: 

— A zatem... — i młoda dziewczyna stu- 
knęła obcasem małego trzewika, wyzierając2go 
kokieteryjnie z pod sukienki o podłogę 23 
tem pojedziesz pan, gdyż to leży przecież w mo- 
cy pańskiej! I jeśli jesteś rzeczywiście przyj: 
cielem moim, to nie będziesz ani chwili zwlekał! 
Być może za godzinę Już odchodzi najbliższy 
pociąg w kierunku Chartres. Więe cóż, jesteś pan 
już zdecydowany ? 

— Ależ najzupełniej... tylko, że.. Eh! co 
tam! Pani nie weźmiesz mi przecie za złe mej 
otwartości. ja... ja.. 

— Cóż dalej... mówże pan raz na Boga? — 
przerwała mu z lekki: m zniecierpliwieniem. 

— Oto... że jestem proszę pani ubogim jeno 


studentem i mam zaledwie kilkadziesiąt franków 
w kieszeni.. — zdołał wreszcie wykrztusić ze 
siebie... 


Main za hio 


wa Lwowie, ul bzucka i if, 


brali, co dotychczas zawsze miało miejsce. aby 
właśnie tem  zadokumentować swoją niechęć 
w obec pokątnej agitacji. Spodziewać się jednak 
należy, że panowie secesjoniści dadzą za wygra- 
nę i jak zawsze dotąd tak i w dniu 2. marca 
wyjdzie jednogłośnie z urny wyborczej nasz za- 
słażony poseł p. Edward Gniewosz. 

Od p. Kazimierza Rudnickiego ze Strza- 
łek w powiecie bobreckim, którego kandydatura 
na okręg włościański, Bóbrka, Dolina, 

| Kałusz, posiadająca także aprobatę „komitetu 
centralnego, miała wiele szans powodzenia. otrzy- 
p dziś ku pewnemu zdziwieniu naszemu 
a ujące pismo: 
| j "UB nia a (19. bm ), odbyło się w 
| Bóbree zgromadzenie, zainicjowane przez stron: 
nictwo ruskiej partji ugodowej, na którem p. 
prof. Romańczuk wystąpił z mową kandy- 
dacką. Po przemowie profesora Romańczuka i 
po przemówieniu mojem, jako kandydata naro- 
dowego, wywiązała się dyskusja. przyczem by- 
iiem świadkiem gorszącej, zaciętej i ubolewania 
| godnej walki, wywołanej przez partję „nieprze- 
jednanych* Rusinów, przeciw profesorowi Romań- 
czukowi. Ze względu, że mowa p. Romańczuka, 
spokojnie i w duchu pojednawczym wypowie- 
| dzianą była, widząc nadto zacięto-ć partji „nie- 
przejednanych, uważałem za stosowne 
cofnąć moją kandydaturę, oddając ewen- 
tualne głosy moje na rzecz Rusina ugo- 
dowca. W myśl tego proszę tak pp. wyborców, 
jak również wszystkie trzy komitety przedwy- 
borcze powiatów : Bóbrka, Dolina, Kałusz, by 
chcieli oddać swe głosy p. Romańczukowi. 

Decydując się na ten krok stanowczy, dzia- 
łałem za porozumienicn się z komitetem powia- 
towym przedwyborczym, a nadto zaznaczyć mu- 
szę, że otrzymałem poprzednio publi- 
czne i solenne przyrzeczenie ze stro- 
ny p. Romańczuka, iż wybrany do rady 
państwa, stanie na gruncie ugodowym i z niego 
nie zejdzie, stanie jako wysłannik obu na- 
rodowości — jako mandatarjusz ogó- 
łu, a nie pojedynczych frakcyj lub obrządków, 

Mam nadzieję, że postępek mój będzie nale- 
życie oceniony i zrozumiany, i przekonany Je- 
stem, iż pos ąpiłem tak, jak obowiązck prawego 
obywatela mi nakazywał, zrzekając się moich 
głosów na korzyść Rusina ugodowca; mam też 
nadzieję, że może, Bóg da, zakwitnie kiedyś zgo- 
da między obu bratniemi narodowościami na 
obopólną korzyść. Kazimierz Rudnicki.“ 

O tej dobrowolnej rezygnacji kandydata pol- 
skiego na rzecz p. Romańczuka, wspominamy 
również w rubryce „Miscelanea ruskie“. Tu zau- 
ważamy jedynie, że choć ustępstwo takie chlu- 
bnie świadczy o intencjach ugodowych p. K. 
Rudniekiego, to jednak — jak Bóg Bo- 
giem — pozostanie ono po wiek wieków bez 
rewanżu ze strony Rusinów. Jesteśmy tego 
najzupełniej pewni! Wobee tego możns, ze stano- 
wiska etyki, nawet zachwycać się decyzją p. Ru- 
dniekiego, ale niepolityczną pozostanie ona 
pomimo to wszystko. W polityce i przy wybo- 
rach dla sentymentalizmu nie ma ani pory, ani 
miejsca .. 


~ 


= * 
W piątek odbyło się we Lwowie w sali ra 
dy powiatowej. pod przewodnictwem p. Czesła- 
wa Lekczyńskiego, zgromadzenie przed- 
wyborcze wyborców większych posiadłości b. ob- 
wodu lwowskiego, celem porozumienia się eo do 
kandyda a na posła z tego okręgu. 
Zgromadzeni wyborcy postanowili oddać 
swe głosy dotychczasowemu posłowi, p. ministro- 
wi Zaleskie mu. 
= 


* A 

Otrzymujemy następujące komunikaty : „Ce- 
lem porozumienia się nad kendydaturą do rady 
p'ństwa z okręgu wyborczego większej posiadło- 
ści Brzeżany-Przemyśl.ny Podhajce, zapraszam 
panów wyborców, ażeby zechcieli przybyć do 
Brzeżan na posiedzenie przedwyborcze dnia 8go 
marca 1501 o godzinie 3 po południa. Na scj- 
mik ten przedwyborczy zapraszam również posła 
naszego p. Alfonsa Czajkowskiego, celem 
zdania sprawy Z dotychczasowej jego działalności, 
brzeżany 10. lutego 1891. Wolfarth." 
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Nowosąd = cki komitet przedwyborczy 
pestanowił zaprosić szanownych panów, którzyby 
z grupy miast Nowy - Sącz U ieli czk a- 
| Biala do rady państwa kandydować zechcieli, 

aby zgłosili swoje kandydatury u przewo dniczą* 

cego komitctn dr. Karola $lavika, burmistrza 
miasta Nowego Sącza, do dnia 24. lutego br., 
a dnia 26. lutego br. w miarę możności do No- 
wego Sącza przybyć zcekcieli w celu osobistego 
| poro.umienia się z wyborcami. 


To naiwne wyznanie młodego chłopca po- 


działało na Leonię, jak tusz zimnej wody. Chwilę | czu 


zia 
milczała, wnet jednak roześmiała się wesoło. 

— Ależ jesteś widocznie w błędzie, kochany 
przyjacielu! Czyż mniemasz pan, że puściłabym 
cię bez funduszów na drogę? 


sekretarzyka i otworzyła jednę z szutladek li- 


czając je Utastonowi. 

teraz, zacny przyjacielu, jedźmy na 

dworzec jak najprędzej ! 

| W dwie minuty była Leonia gotową do 
wyjścia poczem oboje znaleźli się na ulicy. Wła- 
śnie nadjechał próżny fiakier, wię: zatrzymano 
go, pierwsza wsiadła Leonia, za nią Ga:ton 

— Do dworca Wersalskiego... ale co koń 
wyskoczy ! Dostanicsz taksę podwójną! 

Wożnie: nie potrzebował lepszej zachęty do 
pośpiechu, więc zaciął konie z miejsca batogiem, 
i kerita potoczyła się z możebną szybkością po 
bruku. W c'asnej budzie wehikułu siedzieli oboje 
niemal przyciśnięci do siebie i gdy Leonia mó- 

| wiła, Gaston czuł jej oddech gorący na skroni 
swojej. Mimowoli dotknął się wśró1. tego niejedno 
krotnie prawem swem ramieniem jej lewego, a 
wtedy, jakby prąd elektryczny przebiegu! go ed 
stóp do głowy. wywołując niezwykłe zaburzenia 
w piersiach i mózgu. 

Podczas gdy Leonia co chwila wyzierała 
przez okienko, aby się przekonać, jak daleko 
jeszcze do dworca, Gistoz z upolobanien wiel- 
kiem patrzył na jej dystyngowany, pięknie za- 


, rysowany prolil i Z zachwytem powtarzał sobie 


w dachu, że piękniejszej twarzyczki chyba ni- 
gdy nie widział w swem życiu. Równocześnie 
serce uderzało mu szybciej na tę myśl samą, że 
w tej chwili jest prawie jedynym przyjacielem i 
opiekunem Leoni i że być może uzyska w ten 
sposób jej przychylność. A przychylności takiej 
pragnął obecnie stokroć goręcej, aniżeli tylko 
samej przyjaźni. Zajęty myślami takiemi, po- 
chwycił drobną rączkę Leoni i uścisnął ją ser- 


o dana ón >: 


w parierze i p2 " v*zltae, 


| 


i nademną! K 
j ; wym CZUJĆ SIę, g 
Po tych słowach pobiegła żywo do małego | y y 


cznych. A niej wyjęła dwie stufrankówki, wrę- 
1 


(Ignacy Pier) 
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Nowy Sącz dnia 19. lutego 1801 roku. 


Dr. Slavik. 


k. : * 

Z Tarnopola piszą do nas: Zwołane 
przez burmistrza miasta dra Leona Kożmińskie- 
go, na odezwę komitetu centralnego, zgromadze- 


nie wyborców miasta Tarnopola, odbyło się dnia | 


18. b. m. į wybrało Komitet przedwyborczy, z 45 
członków się składający. Otóż komitet ten wzy- 
wa wszystkich kandydatów, którzyby się o man- 
dat posła do rady państwa z miast Tarno pola 
i Brzeżąn»ubiegać chcieli, by kandydatury 
swe na ręce przewodniczącago tego komitetu 
naj dalej do dnia 34 b. m. zgłosili. Szczęsny 
Pohorecki przewodniczący, Dr. Tadeusz Trzcie- 
niecki sekretarz. 


_ KRONIKA. 


Nekrologja. Karolina z Machalskich Beksiń- 
ska, wdową po obywatelu miasta Sanoka, zmarła w 
Sanokn d. 19, bm, Przeżywszy lat 60. — Sabina 
Grzębską, siostra profesora szkoły realnej w Kra- 
kowie, zmarłą tamże w sil roku życia. —-Me Lwo- 


| m m 


22. bm. o godzinie 


Zółkiewskiej (templum), na które 
polska. 


Festyn na lodzie dla dzieci, połączony z roz- 


daniem nagród, odbędzie się dziś na Szumanówee. 
Początek o godz. 8. 


Doktorat. Na uniwersytecie lwowskim uzyskał 
stopień dr. praw p. Władysław Sołowij, auskultant 


sądowy, rodem z Poturzycy w Galicji. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
emperaiura wczoraj była — 28°C., najwyższu 
— 1:690., najniższa — 4 8°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku północno- 
zachodni co do siły słaby, średnia temperatura w 
tym czasie pozostanie około — 3:0'C., niebo będzie 
zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne. 

10. ofiara! „Kuba Rozpruwacz* odezwał się 
zmowu... „Swallow-Garden*. czyli „Ogród jaskółek*, 
miejsce ostatniego popisu Kuby, zaułek to ponury, 


wie zmarli: Tomas? Rawski, emeryt. sekretarz Ka- dla ironji chyba noszący swe miano. 


syna narodowego i Właścieję] realności, w TO roku 


Leży on wśród całego labiryntu brudnych, cie- 


życia i Wilhelm Weiss, w 70 roku życia — osta- mnych uliczek, po których pogoń za zbrodniarzem 


tnich dniach zmarł w Watgzawie Józef Szlczy gier, 
b. rektor gzkóą rządowych, urzędnik drogi żelaznej 
warszawsko-wjęqeńskiej, Ojcjee znanej w mieście na- 
szem Śpiewączki, praeżyWizy lat 74. 

Kalanqarz. Niedziela (22). Piotra Kat. Wschód 
słońca 0 godzinie 7. MUMĘ 3 zachód o godzinie 5. 
minut 26. 

Kaleng, myśliwaki, Wolno polować na 
kozły (rogagze), ptactwo Wędne i błotne w ogólności, 
dropie, Pardwy, słonk:. Cletzzewie, głuszee, lisy. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała ks. dr, Jana Orza, prefekta arbybisku- 
piego Seminacjym kleryków wę Lwowie, pomocnikiem 
katechety Ww gimnazjum nciszka Józefa we Lwo- 
wie, zaś kandydata stanu lauczycielskiego Leonejusza 
Kuźmę. zastępca NIUCZYcGają przy akademiekiem 
gimnazium wę Lwowie. 

Ministerstwo wyztań į oświecenia zatwierdziło 
na wniosek kolegjum Profęgpyów tutejszej Szkoły po- 
litechnicznej, nominację ukończonego technika Ber 
narda Libańgkieg 0 Bowizorycznym asystentem 
przy katedrze inżynienji. , 

Przeniesiępią. Rada gą Ina krajowa przeniosła 

| W dotychczasowym charakky,, służbowym zastępcę 
nauczyciela Przy akademitkiem gimnazjum we Lwo- 
wie, Jana Pryjmę do Sinnazjum w Frzemyślu, 
zaś ną jego miejsce zastępy nauczyciela przemyskiego 
gimnazjum Aleksaygra Jarę mę. 

Przeniesieny w Stap spoczynku. P. minister 
oświaty przeniósł profesora gimnazjum w Stanisła- 
wowie, Juljana K teckiego, w czasowy stan spo- 
czynku aż dO zWełnego jego wyzdrowienia. a zara- 
zem polecił przęłożenie wposków co do obsadzenia 
opróżnionej posa$ przy tem gimnazjum. 

Dyrekcja pézt i telegrfów przeniosła ofiejała 
Pocztowego, Jan Łączyńskieg, z Tarnowa do Kra- 
kowa, a asystedą pocatowegę Leopolda Mayera, z 
Krakowa do Takowa. | 

Lwowski Wższy Sąd krowy przeniósł kance- 
listę Edwarda Skońskiego, w Gizymałowie, do Delatyna. 

ao wyznań | Oświaty zatwierdziło 
Zarządzenie dzięanatu filozoffznego tutejszego uni- 
wersytetu, DAyodstawie iA poruczone zostały 
wykłady fizyf «ksperymentaĵej, przeznaczone dla 
słuchaczów Etrsu farmaceuttznego, Zdzisławowi 
Staneckielty, asystentowi katedry fizyki i synowi 
zmarłego śp. PTY-wri ża Tomasza Staneckie- 
go. Browizonjunii tresh może aż do stanowczego 
obsadzenia OS'er0tnej przez Śmięrć byłego rektora 

katedry, w tórej to mierze Wezwanym już został 
senat do przedstaWięnią wpiosków, 

Subwencja rąagowz "la towarzystw muzy- 


prawie że jest niemożliwą. 

Dwiesiątą z rzędu ofiarą „Rozpruwacza* jest 25- 
letnia kobieta ; należała do klasy kobiet, zwykle zbro- 
dniarzowi dostarczającej łupu, a różniła się od po- 
przedniczek swoich tem chyba tylko, że była wcale 
przystojną. 

Przypuszczenie, jako zbrodni dopuścił się „Kuba 
Rozpruwacz*, opiera się na sposobie dokonania jej, 
przypominającym poprzednie jego mordy: szyja ofiary 
odciętą była niemal całkowicie, a okropną ranę — 
według zdania lekarzy — zadał mańkut. Tym razem 
wszakże zabrakło widocznie zbrodniarzowi czasu, nie 
Pastwił się bowiem nad ciałem. 

Tożsamość osoby zamordowanej sprawdzono ła- 
two przy pomocy jednej z kobiet, utrzymających no- 
cne przytułki, płatne po 20 centymów od osoby, a 
w których często chroniła się ofiara. Znano ją ogól- 
nie pod przezwiskiem  Carroty-Nel, a nazywała się 
rzeczywiście Franciszką Coleman. Zamężną była, jak- 
kolwiek nie żyła z mężem. Wyszedłszy w dniu 12. 
bm., o godzinie 8. wieczorem, nie powróciła więcej : 
ubrana była czarno, w kapeluszu z krepą. 

Gdy policjant zastał ją leżącą na ziemi, sądził 
na razie, iż miał do czynienia z kobietą pijaną, trą- 
cię ją zatem nogą, żądająe, aby się podniosła i do- 
piero, przybliżywszy do wrzekomej pijaczki latarnię, 
dostrzegł, iż pływała całą we kiwi, już bez życia. 

Zbrodni musiano dokonać przed chwilą, ciało 
bowiem było jeszcze ciepłe. 

Od dnia 25. grudnia 1887 roku pod okiem sła- 
wnej policji londyńskiej, spełniono 10 identycznych 
śmiałych, potwornych zbrodni i do tej pory na ślad 
nawet najdrobniejszej prawdy nie wpadła. Nienajle- 
psza rekomendacja, 

Ujęto na razie — jak to czytelnikom naszym z 
telegramów wiadomo — niejakiego Saddlera, palacza 
ua jednym ze statków, na zasadzie licznych poszlak : 
widziano go np. w nocy, w której dokonano zbrodni- 
czego zamachu, zbroczonego krwią; nieobecnym był 
w Anglji właśnie przez 18 miesiecy, które upłynęły 
od czasu przedostatniego mordu w Witechapel; wre- 
szeie kobieta jakaś zeznała, że mieszkał przez dni 
kilka z ofiarą zbrodni itp.; ze wszystkich jednak za- 
rzutów tych w śledztwie umiał się wytłumaczyć i 
powrócono mu wolność. 

Według ostatnich pogłosek, „Kubą Kozpruwa- 
czem* ma być kobieta. Opinię owa, miedzy lanymi, 
wydało dwóch ickaszy. Ha! stanowi to przynajmniej 
jakąś rozmaitość w smutnej tej historji. 

Słońce — mordercą. Senzacyjna sprawa roze- 
grała się w tych dniach w Nowym Jorku przed 
trybunałem karnym. W czerwcu 1887 bogaty młody 


| cznych. Przy SPoscpności PZEPTOWadzonej przez rząd | człowiek, Charles Ensley, znaleziony został martwym 


| inspekcji szkół Tlzycz, ych. Podniegjono ze stron kom- 
petentnych, iż Johy pozgdanem, shy sprawić dla 
szkół muzyczny A posiadają”) Ch oddziały gry na dę- 
tych instrumentach, f. jusz, WElehżę instrumentów i 
w ten sposób dać Spozobność  UtZnjgm mniej zamo- 
żnym dv oddania się nauee STY MA detych instrumen 
tach, bez konicezRóšej „pawiana juz w początkach 
nauki stosunkowo drogich instrümenigw muzycznych. 

Życzenie to Znalazło wyT%% W postanowienin mi- 
nisterstwa oŚWIALY, które dzieliła za rok 1890 To- 
Warzystwu muzyczneną w Krakowję subwencji w 
twocje dwustu zł. NA eel POWYEJ 7 subwencji ici 
Sprawione być Mają ę,jgo IuStramoniu, nastrojone 
według zapro wadzonęg, w roku 1890 zasadniczego 
międzynarodowego kamertopt: 4 

Udzielenie podobne; gab WCNCJI zamierzonem jest 
także dla galic. Towarzystw! MUZYezmogo we Lwo- 
wie i innych Towarzygęy muzycznych gubwencjono- 
wanych przez rząd. 


dziewczęca 
— Panno Leonig — odezwał sie Gaston — 
wybacz mi pani . ale „ozucia moje wzięły górę | 
Nie Uwięrzyś? ; 
pomy ile, R, 
| wypadnie korzystnię i że będę mógł przynieść | 
| pani dobra wiadomogg „AB l 
Zamiast odpowiedzi: Lecnia, Pozostawiając 
| na chwilę "GEQ SWoją w dłoni Gastona, zajrzała 
chłodno i spokojnie w jego POdziwa pełno oczy 
zupełnie, jak gdyby pragna czytać w jego ser- 
| cu — potem Zaś cofnęła SWĄ rekę ; zwróciła 
giowę ku oknu. 
a zj gimiechem 
Brzyjaznym — že my W ie dojedziemy 
0 | orsglskiego daka ješt będziemy wiec się 
tak nieznośnie powoli, Hej! fakier! Aldaleko to 
; JESzcze do dworca? 
| — Oj było daleko. tar daleko nawet 
; moją pani, ale już się zbliżamy - a odparł wo: 
| Źnica z tryumierm. 
Po chwili stanęła 
Zaraz w przedsionku u 
| Mogą ociągać się ani sek 
| Sgleszny, odchodzący 


kareta przed dworcem. 
słyszeli, że obecnie niź 
undy, gdyż pocia 

Chartres, stoj ju 


itam zdoła 


Pobjezli oboje Gaston 


zdodyę sobic O „PARA 
| SE) klasy, Przelofne useisnienie ręki, pray- 
, JAZNy ggmiech na ustach Leom 1 pociąg  Uwigzł 
młodego chłopaka. 

Przez kilka sekund patrzy ła za oddalają. 
cym się a potem westcinęła głęboko. To nagłe 
osamotnienie i opuszczenie „zupełne stanęło jej 
wyraziście przed 0czyma | niemal z trwogą 
dziecięcą obejrzała się w koło. Parę godzin, 
spędzonych w towarzystwie Gastona, były nie- 
wątpliwie arcymiłe dla sieroty. Jakkolwiek bo- 
wiem duma i zmysł samodzielności charaktery- 


na peron 


e. 
e 


jakie takie miejsce w, wagonie | 


decznie. Zdanzienię ogromne odbiło się na obli- , musiała silnie edczuwać wyjątkowość swej sy- 


Owiem, jak szczęśli. | i 
że podróż moja , pozór 


| Pryzmat ten przyszłość najbliższa nie wydawała | 
się jej tak różową, jak to się działo wczoraj | 


g po | 
bi d na | 
| Perozje. Szybko kupił Gaston ilet jaz p to tehu | 


i 
| 
| 


wc własnem mieszkaniu. Trap leżał na otomanie; na 
ścianie, na wieszadle wisiała broń, z której wylotem 
kula, wydcbyta z czaszki nieboszczyka, zgadzała się 
w zupełności. W domu nie było nikogo w chwili 
wypadku, który miał miejsce o godz. 3. popołudniu. 
Jako podejrzanego o zbrodnię uwięziono Johna G. 
Averyego, kuzyna i jedynego spadkobiercę zamordo- 
wanego. Mimo braku innych dowodów, Avery został 
skazany na Śmierć Skazany odwołał się do sądu 
wyższego. W czasie rewizji procesu obrońca skaza- 
nego Wallis urządził w mieszkaniu Ensleya następu- 
jaca demonstrację: Na sofie umieścił wyciętą z pa 
piera postać ludzka, roczem na półce umieścił dzban 
napełniony wodą. Promienie słoneczne, padające na 
dzbanek, uderzały na zamek strzelby, wiszącej nad 
sofą. Dzień był sleneczny, gdzina trzecia popołudniu. 
Po kilku minutach oczekiwania strzelba wypaliła i 
kula trafiła w samą głowę manekina 

W tych dniach Avery został uwolniony. 


tuacji... 

Atoli z uporczywą jakąś cnergją usiłowała 
zaraz po chwili otrząsnąć się ztej sentymentalności 
wyprostowując śmiało główkę, ruszyła ma 
spokojna i odważna z powrotem do 
miasta. i 

Na pozór — powtarzamy, gdyż myśli swoich 
nie zdołała odrazu opanować. i one powracały 
ustawicznie na temat tego jej osamotnienia. 
Po raz pierwszy też uczuwała krępy obowiązku, 
jaki samochcąc nałożyła na siebie, decydując 
się tak szybko i nierozważnie na wstąpienie do 


cyrku. Po ras pierwszy zrozumiała całą gorycz | skrzypce. 4, Kiesowski. „Polka mój ideał“, walę 5. s 


życia, zależnego od woli ludzi obcych i przez 


leszcze... ; 

Prosto z dworca powoływały ją nowe obo: 
wiązki do cyrku, gdzie musiała uczestniczyć w 
próbie nowego „kadryla polskiego“. Jak to bo- 


wiem łatwo zrozumieć, jako zwykłą praktykę w | 
życiu cyrkowych artystów, dyrektor Loyal anga- | 


żując [,.eonię do swego personalu, zobowiązał ją 


również do ansamblów w maneżu. W tym światku ; 


akrobatów, linoskoczków i innego rodzaju kunszt- 
mistrzów, pannje bowiem równość iście republi- 
kańską, z ped której nikt wywinąć sie nie może, 
chyba jakas , ) 
pa. stanowiącą grcat attraction w cyrku. Ten sam 
więc „artysta“, który przed chwilą w trykotach, 
lub fraku zbierał za swe produkcje oklaski fre- 


netyczne ze strony zachwyconej publiki, w na-! 


stepnej godzinie występuje na arenę w kostjumie 
masztalerza, lub w ogóle sługi cyrkowego 
samo każda z personalu żeńskiego mus: brać u- 
dział w kadrylach, pantominach, służyć za stafaż 
na arenie itp. A Leonia była dopiero początku: 
Jącą, więc naturalnie musiała literalnie każdej 
Bodziny być w gotowia do usług dla eyrku. Ten 
Paragraf kontraliiu odczytywał jej p. Loyal po 


zowały ją zawsze w sposób wybitny, to jednak dwakroć, a z szczególnym zawsze naciskiem... 


była przedewszystkiem kobietą, a jako taka, 


taraset, 


poleca r ajwiekszy vybćr cywertw, kap, iecykć w, płaidów, bie izny $ 
bepelssztw, koszul, brawatek, rękawiczek, kufrów i t. p. po najniż 


(Ciag dalszy nasiąpi.) 
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Obchod narodowy. Za poległych i straconych 
w powstaniu z r. 1868 odbędzie się w niedzielę dnia 
pół do 11 przedpoładniem ża- 
łobne nabożeństwo w świątyni izraelickiej przy ulicy 
zaprasza młodzież 


| Towarzystwa dla 


gwiazda“ niepospolita, nadzwyczaj- | 


Tak 


i A 


Wypadek nagłej śmierci. Mararz Michał Stem- 


pień, pochodzący z Leżajska, 88 lat liezący, zatru- 
dniony przy budowie kasy oszezędności, zmarł nagle 
dnia wczorajszego. Zajęty tynkowaniem pokoju na pier- 
wszem piętrze tegoż gmachu, zaniemógł Stempień 
około pół do dziewiątej zrana i mimo pomocy lekar- 
skiej, udzielonej mu natychmiast przez dra Tatejnern 
i dra Uricha, a następnie przez lekarza miejskiego 
dra Tatarczucha, wyzionął ducha na miejscu Bolo 
godziny 12. z południa. Zdaniem lekarzy zmar! Stem- 
pień na udar sercowy. Ponieważ jednak w pokoju, 
w którym Stempień pracował, celem osuszenia ścian 

ustawiono kosz żelazny z rozżarzonemi węglanii, 
przypuszczać należy, że powodem śmierci było za- 
czadzenie. 

Uczciwy dorożkarz. W policji zgłosił się wczo- 
raj dorożkarz A. Wachtel, z doniesieniem, iż niezna- 
ny gość ofiarował mu 20 franków w złocie. Oblicza- 
jąc catodzienny zarobek spostrzegł on złotą monete 
i tę złożył na ręce policji, która wręczyła ją poszko- 
dowanemu. 

Za podejrzane posiadania mundurów wojsko- 
wych, aresztowała policja Fedka Diezyka i tegoż sy- 

| na Joachima. 

Do pomieszkania p. Tadeusza D., przy ul. 


Leona Dybowskiego 1. 7., usiłował wczoraj popolu- „ 


dniu dostać się za pomocą dobranego klucza, niczna 
ny sprawca, którego spłoszyła służąca. Natychmiastowa 
pogoń była bezskuteczną. Policja zarządziła poszuki- 
wania. 

Kradzież W tych dniach skradziono p Ludwi- 
kowi Ptaszkowi, przy ul. Teatralnej l. 14. zamie- 
szkałemu, 16 par gołębi. Rewizor policyjny Giins- 
berg, wyśledził trzech kilkunastuletnich 
którzy kradzież tę popełnili. Dwaj wleźli do gołębni- 
ka a trzeci czekał z klatką, w ten sposób gołębie 
się ulotniły. 

Co myśli lud? W tych dniach mieliśmy sposo- 
bność mówić z wieśniakiem z powiatu kocmanie- 
ckiego. 

— Kogoż — zapytalismy — wybierzecie do 
rady państwa ? 

— Boh to znaje — odparł ehłopek, skrobiąc 
się w głowę. — Myby chotyły maty jakohoś Rusyna. 
ale dwirnis (wójt) duże ehodyt, taj prynukuje, szczoby 
wybrały odnoho ułana z Czernowec... 

— Cóż to za ułan? 

— Jaż jeho ne znaju. Dwirnyk każe, szezo ci- 
sarewy potribno żownyriw, taj kazał, szezoby wybi- 
raty ułana. 

— A wy jak głosować będziecie ? 

— Ta jak? Wsi budemo hołosowaty za ulanom. 
Koły taka wola najjaśnijszoho cisara, to naj bude 
wże i ułan posłom... 

Ktoby się domyślił, że tym „ułanem* jest dr. 
Wolan, kandydujący w Kocmanieckiem, a którego 
uazwisko i godność lud tak przekręcił* (Gaz. Pol). 

— RBD m e 

W obronie przemyslu krajowego. W dnin 25. 

stycznia rb. otrzymał tute;szy centralny skład płócien 
korczyńskich pod „Prządką*, plac Marjacki 1 1. 
kartę korespondencyjną od ks. J... G.. w M... 2 za- 
wezwaniem przysłania próbek płócien. Żądaniu temu 
zarząd skłądu natychmiast zadość uczynił Po upły- 
wie 12 dni zamiast zamówienia, otrzymała 
wyż wspomniana firma list od tegoż samego księdza 
z wyrzutami, że nadesłane płótno nie odpowiada na- 
desłoej próbce i jest o wiele gorsze, zaś obrus to 
już nietylko, że nieodpowiada próbce, według której 
został zamówiony, ale jest tak lichy, Że ani przypu- 
ścić można, aby tak renomowana firma of padobnegy 
za dobry towar wysłać a. 
"Zarząd Geutrulucgo składu płócien. kerczyńskiqh 
psd „Lrządsą”, otrzymawszy raki „pasztet* nie 1uógł 
sobie tego w pierwszej chwili wytłumaczyć, gdyż ani 
płótna ani obrusa wspomnianemu księdzu nie wysełał, 
dopiero badając tę sprawę dokładnie, doszedł &o prze- 
konania, że list z zamówieniem, adresowany do 
Centr. składu płócieu pod „Prządką* we 
Lwowie pl Marjacki 1. 1. odebrała 
przy ul. Akademickiej firma, którą nosi miano 
„Pierwsza kraj. fabryka tkacka*, a której zwierzchni- 
kiem jest p. Dyonizy Kośnierski i wysłała wręcz 
przeciwne towary i jak to sam ksiądz J. G. w swem 
liście się wyraża —: liche. 

Po udzieleniu wyjaśnienia księdzu G. przez za- 
rząd Centr. składu, że zamówienie wysłał kto inny. 
oświadczył ksiądz G. że będzie natychmiast żądał 
zwrotu pieniędzy od „Pierwszej kraj, fabryki tkackioj“, 
a gdyby takowych nie otrzymał natenczas wystąpi 
przeciw p. Kośnierskiemu sądownie o osznstwo i eaf% 
sprawę ogłosi publicznie. Z tego wynika, że ksiądz 
G. otrzymał lichy towar zagraniczny. 

Wubee tego, pocziwamy słę do obowiązku 
ostrzedz kupującą publiczność, chcącą nabywać pra- 
wdziwie czyste lniane wyroby  korczyńskie Inb kre- 
śnieńskie, aby udawała się tylgo do Centralnega skia- 
du płócien pod „Prządkąć we Lwowie pł. Marjacki 
]. Is który jest własnością „Pierwszego (Gal. 
krajowego pPrzemysłn 
tkackiego w Krośnie, gdyź tam jedynie nabyć 
można prawdziwie lmisne dobre wyroby kra- 
jowe J 
Publiczność z prowincji zechce abado uważać 
na powyższy adres, gdyż inaczej zamiast dobrych 
wyrobów krajowyeli nabyć n mog% przez niedokładny 
adres liche towary jantezne 

Z „Sokoła” W niedzielę dnia 22. lutego br., 


| odbędzie się o godzinie pół do 5. koncert mużyki 


Wojskowej 55. PP. pod kierownictwem kapelmistrzi 

Kiesowskiego. Program: 1. Kiesowski. „Oberszt 
Geppert, marsz, 2. Thomas. Uwertura do op. „Ray: 
mond“. 3. Wieniavski. „Pieśń polska“, solo na 
Massenet. Menuet z opery „Manou“. a6 Żeteński. 
„Teniec koboldów“. 7. Nehl. „Serenada cygańska. 
8. Farbach. „Na urlop*, polka szybka. 

„Skała“. Odezyt p. Karola Widmana, radey ma- 
gistratu, p. t- „Z historji Lwowa. © gospodarstwie 
miejskiem we Lwowie w początkach XV. wieku“, od- 
będzie się w głównej sali Stowarzyszenia w niedzielę 
22. lutego b. r. Początek odezytu o godzinie 5, pe 
południu. 

Od komitetu dla wyduwnietwa dzieł śp. Kelicji” 
z Wasilewskich Boberskiej otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: Koncert, urządzony na rzecz wydawni= 
ctwa' dzieł śp. Felicjj 2 Wasilewskich Boberskiej+ 
i przyniósł dochodu bruto 455 zł. 10 ct. Honorarjè 
współuczestników koncertu i wszelkie inne koszta wy” 
| niosły 258 zł. 90 et., pozostało tedy czystego d0- 

chodu 201 zł. 20 ct., które złożono do odnośnego 

į funduszu na ręce p. Eugeniusza Wędrychowskies”: 
| Komitet poczuwa się do obowiązku złożyć publiczne 
| podziękowanie p- Stanisławowi Niewiadomskie: 
m u za artystyczne kierownictwo, tudzież szań. To- 
warzystwu „Lutnia* za bezinteresowny wspólu lział 
w produkcjach muzycznych, 

Walne zgromadzenie Tow. „Harmonji”: zapo- 
wieędziane na 22. lutego br., odkłada się Z powoda 
zajęcia sali ratuszowej na dzień l. marca 1891. 

Składki. Do administracji naszego pisma nad% 
słał dla biednego majstra lowękaga W5 rugo e» 
z pomieszkania przy ulicy Krętej, p. Z. C ać 


| 
i 
J 
i 


mase e a... 


systemu läçera, kaloszy rosyjskich, ' 
Rayon c nag 


- „zm 


Ay 


Ee 


istniejąca * 


- 


chłopaków, ~ 


s 


d ENES 
- 


D row m NAA A S 


Karnawał rzymski. 


Wśród strasznego przesilenia finansowego, 
ipotągowanego ministerjałnem przesileniem, które 
jegoroku ogarnęło Włochy, nowa rada miejska z 

księciem Caetanino na czele postanowiła ratować 
wieczne miasto, ściągając  jaknajwięcej krajo- 
wców z innych części Włoch, jako też cudzo- 
| ziemców na dziesięć dni rzymskiego karnawału. 
4 Umyślono więc odnowić i odrodzić „całkiem ten 
niegdyś sławny a od dawna upadający lub na- 
_wet upadły już karnawał. Uchwalono zatem no 
my program: wyścigi barberi, tabunnych kont 
rzymskiego stepu na Corso, które mnóstwo przy- 
padków i nieszczęść ściągały corocznie pod pa- 
pieskiem panowaniem, a stały się niepodobień- 
„stwem przy takim wzroście ludności po zjedno- 
czeniu Włoch, zastąpiono gonitwami jeżdźców w 
cyrku, urządzonym na placu Ludu; ciskanie zaś 
voriandolów, czyli gipsowych krup, w którem 
stak się lubuje uliczny motłoch rzymski, ograni- 
żono do dwóch dni, zastępując go innych dm 
rzucaniem kwiatów, a nie bukietów, które uli- 
czniey zamieniali nieraz w szkodliwe pociski, 1 
M wreszcie zajęcie i urok tych „zabaw starano SIĘ 
f podnieść pieszemi i konnemi maskaradami, a 
mianowicie iloscią różnych historycznych orsza- 
ków. Te zbiorowe maskarady, od dawna zanie- 
dbane. były niegdyś wybitną cechą tak rzym- 
skiego. jak weneckiego karnawału. 

Taka właśnie historyczną maskaradą zainau- 

M gurowany został rzymski tegoroczny karnawał w 
miedrielę 1. łatego. Wyobrażała ona wjazd do 
Rzymu weneckiego posła z XIV. wieku, któ- 
rego ówczesny senat rzymski spotykał za bramą 
-miasta i wprowadzał uroczyście do niego. 

Pochód obecny otwierało czterech konasych 

strębaczy ludu rzymskiego „psd dowództwem ma- 
| larza Józefa Ferrantego, trzymających długie 

trąby z proporczykami, na których czytano lite- 
ry: S. P. Q. R. (Senatus populusque romanus). 

Hąby te były autentycznym zabytkiem z XIV. 
wieku, przechowującym się na Kapitolu. Treba- 
cze nosili czapki z białego sukna z czarnym ba- 
rankiem i piórami, wygorsowane kaftany z żół- 

tego atłasu, z wierzchu zaś zielone  kierezje 
otwarte z boku, z dwoma rękawami, jednym 
czerwonym, a drugim zółtym, i czerwone pon- 
czochy. , 

Ža nimi ciągnęło szesnastu jeźdźców z 
'ruyaaskiej szlachty w świetnych strojach z orsza- 
kiem koniuszych, noszących barwy ich rodów, 
|masztalerzy, rotmistrzów i urzędników sądowych; 

trzech buławników ze srebrnemi buławami, w 
F długich opończach bez rękawów, z fjoletowego 
"|lmkma z czerwonemi wyłogami i w czerwonych 
poli spodem kurtach, noszących szkarłatne czap- 
~ ki i siedzących na koniach o szkarłatnych rzę- 

f dach i kulbakach, tudzież czterech halabar- 

duików z senatorskiej straży w żelaznych szy- 
szakach. 


Jechał dalej 


"i 


j 
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ich dowódca, malarz Remo 
Dies, w pysznej karacenie ówczesnej, wziętej ze 
_ tredniowiecznej zbrojowni, a za nim dwaj syn- 
dyey ludu w różowych żupanach i karmazy- 
nowych aksamitnych deljach, którym towarzy* 
szyli także konno dwaj scribae senatus, pisarze 


senatu, w szkarłatnych REA z 
nych złotem, w kołpakach z <mruego pqi 
mających białą drewniane laski w ręku, & rzędy 


A Calmon aksamitu na koniach. 
4 Postępowalłi Za%%mimi paziowie 
Hokie Sz U 
skiego ; dobosze z bębnami, na których wymały* 
wane były herby rioni, czyli okręgów Kzymu 1 
piętnastu caporioni, czyli naczelników tych okrę- 
a gów, jadących konno. 
z Dalej sześciu paziów niosło chorągwie rzym- 
Dan skiego senatu z jego herbem, to jest lwem, po- 
RE »tępującym na tylnich łapach i poprzedzało priora, 
ZE. czyli głowę wszystkich okręgów, w całkiem śnie 
»_+żnym stroju i fjoletowej czapce, którym był At- 
 mtilio Simonetti. Brat zaś jego, Angeli Simonetti, 
>» przedstawiał chorążego senatu, jadącego na dziel- 
-//*nym dzianecie. 
p Potem niesiono wielki sztandar luda — kró- 
T la, wiernie skopiowany z rękopisu z miniatu- 
T rami z r. 1800. Sztandar ten był całkiem pur 
M 0 purowyi widać na nim było wymalowaną postać 
t Romy z koroną na skroniach, siedzącą na dwóch 
 lwach i trzymającą w jednej dłoni kulę ziemską, 
_ w drugiej zaś palmę zwycięską. Nad tą postacią 
* czytano słowa: Roma caput mundi. Odwrotna 
zań strona oriflamy wyobrażała  kapitojską wil- 
czycę a monogramem S, P. Q. R. , 
Po lewicy tego hetmańskiego znaku jechał 
< ówczesny prefekt hRzysdu, poprzedzony przez 
giermka, trzymającego bicz, godło jego godności. 


w odzicży 


m 


= . razak jego składało sześciu paziów sena- 
C  torakich, siedmiu masztalerzy w czerwonych 
'. aksamitnych czapkach ze srebrnemi pośrodku 


dalami, które otrzymywali od senatora 
f; w chwili objęcia posady; dwóch patrycjuszów 
na koniu w czarnych aksamithych czapkach, 
P i ferezjach z fjolctowego pluszu, czerwonych poń 
T cmchach koronkowych kinima i złotych łań- 
„cuchach na szyi, ze złocistęgi buławami W ręku, 
Dz których na jednej odlana była postać Romy, 
jsiedzącej na lwie i dzierżącej w dloniach skrzy” 
_dlatą Wiktorję i sferę, godło świata, na drugiej 
zaś wilczyca z pitniętanał: 

W ślad za tym orszakiem jechał ogromny 
wóz puycliawoście kopezodaany przez dziesię- 
cin aofmerzy z ręcznemi kuszami i przez piętna- 
ki Jsta halabardników senatu. Sprawiedliwość moso- 
"= „była w artyście Amadeuszu Profilim, 


me 


z dwoma giermkami w żelaznych koszulaeh, 
mię zdacych wielkie oburęczne miecze na ra 
nP „mieniu. Wés był w stylu XIV. wieku z kruż- 
_ gankiem, opartóm na czterech porfirowych słup- 
/kbch ze złocistemi głowicami. Za świątyńką 
stał«gprawca, z żelazną maską na twarzy. Po 
T bokach rydwanu jechali rotmistrz i chorąży, a 

/ z% nimi szesnastu żołnierzy lekkiej jazdy. 
a Tu dopiero ukazywał się olbrzymi wóz sena- 
torski, Był to gmach rzymsko-bizantyńskiego 
stylu, sięgający drugiego piętra kamienic, ua 
' szczycie którego wznosił się posąg Romy ze zło- 
»conego niby spiżu, wysokości trzech metrów, po- 
stawiony na ołtarzu, zdobnym kwiecistymi wisio- 
rami, z napisem: Roma-Urbs — S. P. Q. R. Na 
podnóżu zaś tego posągu dawał się czytać napis: 
Roma caput mundi regit orbis frena rotundi, 

a niżej: Hic manebimus optima. 
, Na czterech rogach wozu wystzzelały filary 
C z płaskorzeźbami, zaśladowanemi z Partenonu, i 
s labarami z pozłacanego bronzu ze skrzydlatą 
iktorją u szczytu. 


Pośrodku wozu, pod posągiem Romy. sic- 


ał senator Rzymu, przedstawiony przez pana 
busta Alberini ego. 


Cy 


Mia złotogłowy ksią- 
kołpak na głowie i togę ze złotogłowiu, gro- 
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nostajami podbitą. białe rękawice. wyszywane 
perłami, na szyi złoty łańcuch, w dłoni zaś zło- 
cistą laskę z gałką i krzyżykiem u końca. Oto- 
czony był posłami różnych krajów, między któ- 
rymi znajdował się murzyn, 

Trzeci wreszcie Wóz, z XIV. także wieku, 
osłoniony był kotarą, zasłaną białemi liljami. 
wiernie wykonaną podług obrazu wielkiego Giotta, 
odnowicicia malarstwa. Wóz ten napełniały śpie- 
waczki x rozpuszczonym włosem i uwieńczone 
kwiatami, otaczające harmonike — jak to wi 
dzimy także na jednem z malowideł Giotta. Wy- 
konywały one, jadąc, nader piękne chorały. Były 
to chórzystki z opery: Orszak zamykało 10 tref- 
nisiów i oddział lekkiej średniowiecznej jazdy. 

Orszak ten ułożyli podług średniowiecznych 
kronik 1 mszałów Z mińjaturann malarze : Attilio 
Simonett i Giggi Zanazzo. mający za współpraco- 
wników artystów: Remusa Iiesa, Roberta Schie- 
linga, Hugona Simonettiego, Antoniego Aurelego 
itd., którym pomagali także rzeźbiarze : Arnold 
Bizzarri, Atillio Temperoni i architekt Busiri. , 

Tysiące a tysiące osób przypatrywały SIę 
temu pochodowi przez Corso 1 Via Nazionale, 2 
królowa włoska była W liczbie widzów na balko- 
nie pałacu Fiano przy Corso z nadwornemi 
swemi damami: księżną Pallavicini, z domu k* 
Ludovici; księżną Sforza-Cesarini, z domu ksie- 
żniczką Collona, i hrabiną di Santafiora (także 
Sforza-Cesarini) Z domu księżniczką Santaeroce- 

Maskarada ta arty styczna i nader kosztowna 
zyskała powszechne oklaski 1 powtórzoną była 
kilka razy w CI48u karnawału. 

Na Via Nazionale drut telefonu uciął głowę 
niezmiernej wysokości posągowi Romy, który by 
z kartonu 1 pozłacanego gipsu. Głowa dawnej 
pani świata padła wśród grona chłopców i cię- 
zko raniła w głowę trzynastoletniego ucznia Wit 
helma Colangeli, którego z trudnością uratowa 
będzie można... (o za dziwny los!... (K. 
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Proces korne'a Bartenjewa. 


Warszawa 19. lutego: 

Proces korneta Bartenjewa o zabójstwo Marji 
Wisnowskiej rozpoczął się dziś. Już o godzinie 
zaczęła się zapełniać obszerna sala kryminalnego 


A 


Sąd sprawdza obecność Świadków. Z liezby 69 
nie stanęło 18. 
Matka Wisnowskiej. Emilja Kieińska, przedsta- 
wila sądowi świadectwo lekarskie. Tu samo uczynili: 
Zofja Noiretówna, artystka teatru Rozmaitości i Hi- 
asha. teatru Małego, Świadek Alicja 
nia nie otrzymała. Daleszyńska, właści- 
cielka mód, przysłała świadectwo z Peterburga, iż 
zapadła na ostre zapalenie płuc. 
Sąd uchwalił rozpoznania sprawy nie wstrzy- 
myw at. a 
Eksperci w komplecie: lekarze: Troicki, Trzeiń 
ski, Szumlański, oraz chemik Dubiniewicz. |, 
Prokurator wnosi, iż eksperci mogą być zwoł- 
nieni do piątku wieczór, tj. do ukończenia badania 
świadków. 
Protestuje pr 
wodzące, iż poniew 


zeciwko temu obrońca Plewako, do- 
aż w mowie swej zamierza *zwiócić 
uwagę na stan zdrowia zamordowanej artystki, na 
jej usposobienie do histeji itp., to obecność lekarzy 
podczas badania świadków, Zwłaszcza dra Troickiego, 
inspektora urzędu lekarskiego w Warszawie, jest ko- 
nicezną 
Sąd odrazu decyduje W tej. kwestji. À 
Wobec pewnych drażliwośći Y akcie oskarżenia 
i mogących się znaleść w zeznaniach świadków, sąd 
uważa za właściwe kobiety z sali USUDĄ% co tèz nie- 
zwłoeznie zostaje dokonane. » A 
Następuje odczytanie aktu oskarżenie, które trwa 
przeszło 20 minut. : 
nikon oskarżenia Znany już jest naszym czytet: 
3 Podczas czytaja aktu cskarzenia siedział Bar- 
tenjew prawie nieruchomo, podparty lewą ręką, za 
słaniając SIĘ 0d wzroku publiczności. Przewodniczący 
zapytuje oskarżonego, czy przyznaje się do winy 
umyślnego zabójstwą Wisnowskiej, i 
BartenieW: Tak, ale nie w tych 
ściach, jakie mi zarzuca akt oskarżenia. DO tego, 
com oświadczył y śledzt wię prewencyjnem, nie mosg 
nie dodać. Zabifem Wisnowska, lecz jak t> uastąpiło 
— nie wiem. +0 90 mówiłem przed sędzią śledczym, 
Jest prawda.  , ,. 
Wprowadzają ŚWIAdKówy, 
_  Przysięgają  PrWoBławni 
kiego jest wyznania Oświadęzą 
Przew.: Wed Jakiego 
Przysięgąć » Jak pan zwykle Przysi 
_ Myszuga: Nigdy nie przys 
sku nie rozumi 
zyc AE. od Myszugł gab; 
zysięgę wię? oai odbiera prezes. 
Adw, Cederbaum tlumaczy my rotę przysięgi. 
Następnie przysięgalą: Katolicy i ewangelicy 
w liczbie trzech po piemiecku. i 
Nakonięc pastor ewangelicki odebral przysięgę 
od tłumaczą, gqw. przysić5ł: Oederbauma. A 
Przewodniczący zwraca Uwagę świadków na 
świętość przysięgi, poczem poleca ich usunąć z sali 
sądowej U godz. 12 weszła na salę druga grupa 
świadków. 
0 ile pierwsza grupa skład. ją się wyłącznie 
z inteligencji, o tyle ta" przeważnie z przedsta- 
wicieli niższych stanów. Podział na grupy nastąpił 
w skutek memożności KomiESZczenią w sali wszy- 
stkieh jednocześnie, wśród tej ostatniej grupy świad- 
ków, znajduje się 10-letni Juljan Kupfer, który skła- 
dać będzie zeznanie bez PTZYSIĘgi, Część Świadków 
zostaje zwolnioną, Na posiedzenie  qzisiejsze, przed 
godziną © Popołudniu, zatrzymuję sąd 14. świadków, 
pozostałych wzywa na godz. 6. © godz. pół do 1 
zarządził Przewodniczący PrzeTwę, 
—_ = == f ==" —- e a O eE 
Wiadomości literackiei artystyczne 
Repertoar tsątralny. Dziś w niedzielę popolu- 
o godzinie pół do 4 „Gruba ryby“, ko- 


l 75.000 W. 4 


okoliczno - 


Myszugi, pytany, ja- 
iż jest unitą, 

obrządku pan chee 
ęgałeś ? Ie. 
ięgałem. Po rosyj- 
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medja w 3. aktach  Bałuckiego. Poprzedzi „Hans 
Jurga“, obraz dramatyczny w 1. akcie; wieczór o 
godzinie 7 „Noe w Wenecji*, operetka w 3. aktach 
Straussa; jutro w poniedziałek po 1aż pierwszy 
„Ostatnia miłość“, dramat w 5. aktach Ludwika 
Doczi ego- 

Dziś, wesołe „Grube ryby* Bałuckiego poobie- 
dzie — wieczorem od lat kilku niedawana u nas, a 
tak ulubiona operetka Strausa „Noe w Wenecji.“ 
Balet wykona taniec gołąbków. Na poniedzialek przy- 
gotowuje się premiera. Dau, będzie głośną komedja 
Dociego „Ostatnia miłość” w wybornem tłumaczeniu 
Konarskiego. Utwor ten pełen poezji i pełnych inte- 
resu sytuacyj o szekspirowskim zakroju, zyskał sobie 
rozgłos w całej prawie Europie i zalicza się stale 
do repertoaru wszystkich seen stołecznych, U nas 
pracują nad nim od dwóch tygodni, a nadto posta- 
rała się dyrekcja o odpowiednią wspaniałą wystawę 
i wierne kostjiumy, rzecz dzieje się bowiem na Wę- 
grzech i we Włoszech w 14 stuleciu. 
„Opera pracuje nad „Julją i Romeem* — a nadto 
czynią się przygotowania na przyjęcie nowej gwiazdy... 
lecz o tem potem. 
Z teatru. „Przed ślubem“, głośna komedja Za- 
lewskiego należy bezsprzecznie do najlepszych utwo- 
Tow na niwie naszej literatury dramatycznej i dla 
tego utrzymuje się stale w repeituarzu wszystkich 
scen polskich, U nas nie przedskwiano tej komedji 
od dość dawna. głównie dla tege zdaje się, iż rola 
Nowowiejskiego, stworzona przez ŁLadnowskiego, na- 
stręcza zbyt wiele trudności i wymaga wielu natural- 
nych Warunków nie każdemu, nawet bardzo dobremu 
artyście danych. 
„ 4© jednak przy dobrych chęgjach i pracy wiele 
można zrobić, mieliśmy wczeraj dowód, pan Chmie- 
liński bowiem, który Podjął trudne zadanie, spełnił 
je ku ogólnemu zadowoleniu, į z wyjątkiem małych 
usterek, jak te, iż był, zdaniem naszem, niece za 
mało „wytwornym w obejściu" 1Ż6 zanadto się u- 
czynił brzydkim, okazał się, jak zawsze, sumien- 
nym i zdradzającym prawdziwy talent artystą. 
„ Obok niego na pierwszym planie stanął natural- 
nie Dreckj — Fiszer. Postać ta, 00% amore przez 
autora nakreślona, wyszła w interpretacji p. Fiszera 
prawdziwie po mistrzowsku wyrzeżbioną i śmiało 
TZCCZ Možna, jż po raz pierwszy widzieliśmy ją na 
naszej Scenie taką, jaką ją sobie autor wymarzył, 
j deśmięrtelnego Klapkiewicza B™®? P. Feldman 
zupeinie poprawnie i zyskał szozery aplauz publi- 


wydziału I. Między innymi zjawili się na sali: DT | czności. Radzilibyśmy tylko temu bardzo utalentowa- 
Oehorowiez, p: Muchanow, b. prezes dyrekcji teatrów | nemu artygęj i wnej rezerwy, j 
ay „ b. prezes dyrekcji teab t cie, aby się pozbył pew.” "<zerwy, jaka 
prezes Jankułio, adw. J. Święcieki, prof. Kosiński, | zawsze w Jego zreszta bardzo sienne) grze tu i 
Hornberg, b. inspektor szkół m. Warszawy Foland, | ówdzie się przewidnia. Ly 
prof. a dr. Fritsche i inni. Galerja zapełnio” „a zł wielka wymaga często i grubiej rysowa- 
na po brzegi. Kobiet zaledwie kilka. „| Dyce o estów jężeli te mają donieść Í dopisac. 
Zainteresowanie ogólne wywołuje ukazanie 8% Inne role pozostały w niezmienionej z lat ga- 
na sali obrońcy oskarżonego, adwokata przysięgłego | wnych obsaqźie — czas nie WA im uroku — 
Plewako, wraz z pomocnikiem adw. Sachsem. OWSZEM —- zaa <i wiecej barw i życi 
: SJ h dea | ; ł da się nabrały ~ ATW È Życia 
Skład kolegium sądowego tworzą: rz. radća | I wyszły ną jaw ałej sile i piękności w int 
stanu A. Czerniawski, dalej sędziowie Dramiński, | tącji pani Sta a k q W ji panów 7, ASA 
Moldenhawer i Łukomska. Oskarżeni: popi-ra podprto- | go, Woleńsk; chowicz, Cichocki boińskie-- 
kurator x BANI Całość lego i Kwiecińskiege y 4 j 
Krótko przed godzinę 11 rozpoczęło się posie- | też wyborni zdradzała sumienne PYB" wanie, poszła 
i - żandarmów wprowadziło oskarżonego 0 mocz to też dość licznie 78" omadzona w sal. 
dzenie. Dwóch ża 80 | publiczność 
A. Barieniewa, Jest to blondyn z małemi wąsikami, | nią i o ije nie szezędziła artystom, ta zadowole! 
at 28  Spogląda na pozór obojetnie. Na pytanie | fosei ubawiąytdzić wolno z oaget Oditwów weso- 
iczącego odpowiada, że jest dymisjonowanym a się wyśmienicie. É 
przewodniczęoego Ţ i y oncert p polskiej iki 
kernetem, szlachelcem. : R - Bronisławy > artystki- 
OT śpiewaczki, gął MY] środę, W sali Towarży: 
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W ubiegłym miesiacu sprzę0309 Z wystawy kil- 
kanaście ba Br i ymi zakupili: hr. Ba- 
deni Stan. 2 akwarele Kossak® 1" Baworowski Mi- 
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| do ich serca, uważają go z ATA narzucony, 
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DZIENNIK POLSKI : dnia 22. Lutego 1891. 


* Hamb. Corr. utrzymuje, że ks. Bismark 
nie jest bynajmniej rozdrażniony i nie ma wcale 
ochoty do czynnej walki. Nie zgadza się wpra- 
wdzie we wielu punktach z obecną polityką 
rządu i nie myśli zaprzestać wyrażania swoich 
opinij, nie chce przecież stawiać rządowi po- 
ważnych przeszkód i nie będzie dla tego brał 
udżiału w obradach izby panów. Całe dnie po- 
święca książę pracy nad swoimi pamiętnikami. 
przyczem pomaga mu Lotar Bucher. 

* W kołach wojskowych obiega pogłoska, 
że cesarz Wilhelm weźmie udział w austrja- 
ckich letnich manewrach w Styrji dolnej. 

(Tsiegramy z innych pism.) 

Berlin 21. lutego. Na uczcie sejmu bran- 
denburskiego rzekł cesarz Wilhelm: „Jakiś 
duch nieposłuszeństwa wieje przez świat i stara 
się zbałamucić umysły, jednakże ja nie dam 
się sprowadzić z mej drogi. bo ufam w to, iż 
wszyscy  monarchicznie  usposobieni mężowie, 
przedewszystkiem zaś  Brandenburczycy, nie 
zawahają się ani chwili i pójdą za mną po tej 
drodze. którą uznałem jako potrzebną, stron- 
nictwa zaś muszą ukorzyć się przed dobrem 
ogółu“. Mowe swą zakończył cesarz okrzykiem: 
„Niech żyje Brandenburgja*. (G. L.). 

Wiedeń 21. lutego. Reprezentanci austrjac- 
kich rafineryj nafty wręczyli p. ministrowi mar- 
grabiemu Bacquehemowi memorjał, wykazujący 
niejednakowe traktowania nafty austrjackich a 
węgierskich rafineryi przy transporcie z Austrji 
i Węgier. P. minister przyrzekł zbadać stan 
rzeczy. W tej samej sprawie udała się wczoraj 
osobna  deputacja do p. ministra skarbu dr. 
Steinbacha prosząc o poparcie rządu ze względu 
33 ZA waDilny stan przemysłu naftowego. 
(O: Ł.). 


Teiegramy „Dziennika Polskiego." 


Wiedeń 21. lutego, Zamierzona fuzja libera- 
łów z demokratami we Wiedniu nie dojdzie sta- 
nowcze do skutku. W trzech dzielnicach posta 
wią więc demokraci swoich kandydatów przeciw 
liberałom i antisemitom. Socjalni demokraci mają 
kandydatów w dziesięciu dzielnicach. 


Wiedeń 21. lutego. Wiener Ztg. ogłasza san- 
kcję cesarską dla uchwalonej przez sejm ustawy 
o używalności dróg publiczny:h dla linij kole- 
jowych i innych publiczne dobro mających na 
celu sposobów transportu. 

Praga 21. lutego. Niemcy właściciele wię- 
kszych posiadłości pod wodzą Baernreithera, wy- 
dali odezwę wyborczą, w której kładą główny 
nacisk na potrzebę jednolitego niemieckiego cha- 


rakteru państwa. ; 
Berlin 21. lutego. Biuro „Wolfa“ dementuje 


rozsiewaną przez giełdę wiadomość o złym sta- 
nie zdrowia cesarza. Przeciw kolportowaniu na 
giełdzie podobnych pogłosek w celach nieuczci- 
wej spekulacji wystąpił też ostro w reichstagu 
minister Miquel. 

Na obiedzie danym przez członków sejmu 
brandeburskiego wniósł cesarz Wilhelm toast tej 
treści : 

„Duch niezgody i niewiary przelatuje nad 
światem i wciska się w uczciwe serca ludzkie 
siejąc w nich spustoszenie. Ja nie dam się je: 
dnak sprowadzić z drogi, którą kroczyć postano- 
wiłem. Chociaż jest mi boleśnie, iż jestem zapo- 
Znany, dodaje mi otuchy fakt, iż bądź cO bądź 
Posiadam zaufanie mężów dbających © dobro 
monarchji i przekonany jestem, iż pójdą za mną 
drogą przezemnie obraną. 

Stronnictwa muszą się tu podporządkować, 
gdzie idzie o dobro ogółu. Co do mnie, rano i 
wieczór szlę modły o dobre mego narodu — z 
nadzieją w sercu, iż pójdzie za mną, tak, jak i 
Brandenburczycy — synowie dzielnego kraju — 
który niech żyje!* 

Berlin 21. lutego. Nordd. Allg. Ztg. zazna” 
cza z naciskiem, że rząd nie ma zamiare nawet 
w najdalszej przyszłości, przy zawieraniu trakta- 
tu handlowego z Austrją, przyjąć warunki, kire 
by mogły wpłynąć szkodliwie na rozwój gospo 
darstwa rolnego w Niemczech. Sprawa Ter 
cet zbozowy cha ai była i nie jest dotąd zupeł- 
pY pe lutego. Nowa pożyczka została 
, 4 30-tokrotnie pokryta. 
jak słycha s 

Hamburg 21. lutego. Hamburger Nachrichten 
nie radzą przywiązywać zbyt wielc wagi do po- 
głosek o wrzekomo dokonywującem się pogodzeniu 
Francji z Niemcami. 

To samo pismo dementuje wiadomość, jako- 
by Bismark miął zamiar odwidzić Paryż. "GE 
mark nie chciałby bynajmniej zmuszać Francu- 
zów, aby gam razie musieli wybierać między 
naturalną Roc | uprzejmą gościnnością. 

Paryż BL. lutego. Cesarzowa Frydrykowa do- 
znaje wszędzie jak najserdeczni ejszego przez pu- 
pliczność przyjęcia, 

Wczoraj zwiedziła cesarzowa wieżę Eiffel. 


Wiedeń 2) | ! i 
~l. lutes W o był się ogrzeb Ha - 
sena 7 wielka okaza l) sa jä A s 


k rah y Jork 21. lutego. 
Enay się j rozbity dwa pociągi 
mnóstwo rannych 


notowano ; Keil 308, głatsbany POS Seca 3187, 
w25 złotą rentę 105 40. 

Wiadeń 21. lutego. Zmarł 
Rheidt, były minister wojny. 

Budapeszt 21. lutego. Cesarz konferwał go” 
dzinę z arcyksięciem Franciszkiem Ferdynandem. 

Berlin 31. lutego. Pogłoski o zasłabnięciu 
cesarza S4 najzupełniej mylne. Natomiast zdaje 
się sprawdzać pogłoska, że cesarz, jakkolwiek 
nie z powodów stanu zdrowia swego wybierze 
się do Włoch, z czem też ma stać w związku 
powołanie księcia Henryka (brata cesarza) do 
Berlina. 

Paryż 21. lutego. 


W tunelu koleji miejskiej 
Sześć osób zginęło — 
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Coraz to większa liczba 
malarzy zgłasza się z gotowością do wzięcia 
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Sofja 21. lutego. Dziennik urzędowy ogła- 
sza nominację Sawowa ministrem wojny w miej- 
sce Mutkurowa, tudzież nominację pułkownika 
Nikołajewa inspektorem armji bułgarskiej. 

Beriin 21. lutego. Gazeta Krzyżowa donosi 

z Rzymu, żeźkapelan wojskowy, Mieczkowski, 

z Gdańska. mianowany został arcybiskupem Po 

znańskim. 

Rzym 21. lutego. Były minister finansów, 
senator Magliani, umarł. 

_ Petersburg 21. lutego. Jenerał-gubernator 
kijowski, hrabia Ignatiew, zamianowany został 
jenerał gubernatorem Finlandji. Następcą jego w 
Kijowie ma zostać ks. Wiaremski, dyrektor de- 
partamentu dóbr koronnych. 

Hamburg 21. lutego. Według zapowiedzi 

Hamb. Corr., austro-węgiersko-niemiecki traktat 
handlowy będzie po Wielkanocy parlamentowi 
przedłożony. 

i Beirut 21. lutego. Na Libanonie spadły takie 
śniegi, że grono pasażerów statku „ Wiktorja 
Augusta“ nie mogło się dostać na jego grzbiet i 
w śniegach ugrzężli. Statek nie mogąc się ich 
doczekać, odpłynął bez nich do Stambułu. 

Oporto 21. lutego. Sąd wojskowy wygotował 
akt oskarżenia przeciwko wszystkim aresztowa- 
nym w ostatnich rozruchach, z wyjątkiem dzie- 
więciu tych, którzy zostali uwolnieni, Między 
aresztowanymi jest 300 żołnierzy i 80 osób cy- 
wilnych. Żołnierze będą sądzeni grupami po 10 
osób. 

Stambuł 21. lutego. Wysłani do Wiednia 
trzej lekarze tureccy, którzy w tamiejszej amba- 
sadzie tureckiej mieli dochodzić samobójstwa. 
Saddulah paszy, już powrócili i przywieźli z so- 
bą orzeczenie Breuinga, według którego Saddulah 
pasza umarł na rozmiękczenie mózgu. Porta nie 


wyszle zatem drugiej komisji do Wiednia. 
| Wiedeń 21. lutego. Na giełdzie zbożowej nie ma 
żadnych transakcyj. 


„ Berlin 21, lutego. Profesor Liirssen, słynny rzeź- 
biarz, zastrzelił się wczoraj w swoim atelier. Powód samo- 
bójstwa nieznany. Wiadomość o jego zgonie tak przeraziła 
jego małżonkę, że dostała ataku apoplektycznego i we < 
godziny potem życie skończyła. 


NN 


NADESŁANE. 
- Powiększenia fotograficzne 
jakiejkolwiek fotografii až de ereire wielkosc”, 


wykonuje bez wa 115 
z Lwów 
E epee BY J. Hennera Akademicka 8. 


Zmiana pomieszkania, 


Adwokat dr. Jakób Horowitz 


mieszka pod 1. 16 ul. Teatralna. 


iss: 


majezy sisze 
wada mineraly 
U 


-ALKALIZZA | 


od sa | wz no 
iche herganów echowye 
p zystkich cho AR RE katarach 
pęcherza i u. Doskonaie dla dzieci, 
rekonwalescentów i podezas przesilenia. 
Najlepszy "napój dyeietyczny i 
wrzeświający- R A 
Henryk Mattoni, Karisbad i Wiedeń. 683 e 


SZCZAWA 


jako śródło lecznicze 


Podziękowanie. - 
Komitet zarządzający pogrzebem 8. p. dr. Aleksandra 
Ogonowskiego c. k. profesura Uniwersytetu lwowskiego 
składa firmie „Entrepise des pompes funebres* braci Kur- 


kowskich, za urządzenie wspaniałego pogrzebu podzię- 
kowanie. 

We Lwowie 19. lutego 1891. Komitet. 
NE c= _ | 


Adwokat 


Dr. Stanecki w Kałuszu 

poszukuje rutynowanego koncypienta. 
z 
. TEATE HR. SKARBKA. _ 


W ziś: 


() godzinie w pół do 4-tej po południu: 
Wznowięnie 


JAN JURGA 


obrazek dramatyczny w 1. skcie Karola Holtcja. 
Tłumaczenie Lecha Nowakowskiego. 


OSOBY: 

B ” . . Wale i 
Karol, strzelec w służbie baron b ; Wr 
Born, dzierławea Piasecki 
Małgorzata, jego żona . Gostyńska 
Anna, ich córka - `, Kwiecińska 
Bin” parokek w służbie isorua k 
5 ru - . Gasiński 
Z łunierz pierwszy . Gamski 
Żołnierz drugi . Nowicki 
Sługa w domu Borna . Chudkowski 


Wieśniacy. — Rzecz dzieje około roku 1770. 
Zakończy : 


GRUBE RYBY 


komedj 8. aktach Michała Bałuckiego. 
Ja w OSOBY. uckiego 


Onufry Cjaputkiewicz, emeryt . Feldnaa 
Dorota, jego żona  - —  - , Gostyńską 
Wanda, wnuezka Cisputkiewiczów . Kwiecińska 
Burczyński, obywate . Zboiński 
elena, jego córka „ Czaplińska 
Wistowski, kapitalista . iszer 
Pagatowicz, radca sądu . : „ Walewski 
Henryk, bratanek Wistowskiego „ Kwieciński 
Filip, służący Ciaputkiewiezów . Dębieki 


Rzecz dzieje się w domu Ciaputkiewiezów. 
ZIP 
O godzinie 7. wieczór: 


em 
Noc w Wenecji 
operetku w 8. aktach Jana Straussa. 
Przekład Ado!fa Kitsehmana, 


Jutro poraz pierwszy. „Ostatnia miłość”, komedja 
w 5. aktach Ludwika Docziego. Przełożył Franc. 


Konarski. 
ich | ] 


| 
idi 
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D EO mA | R i ~ = | 
H F 5 i Apteki większe i mniejsze pod korzy- 
Doniesi enia rozma! te za stnymi warunkami do sprzedania. 
po 14, centa od wyrazu. gnacy Rappaport, Jagiellońska 17. 


złowiek fachowo wykształcony z dłu- 
go'etnią praktyką, jako dyrektor biór 
rachunkowych gospodarczych i kasjer, 
szuka posady w większych skarbach ; 
składa kaucję. Adres: Administracja 
„Dziennika Polskiego". L. 12 M. 144, 


illa murowana o 6 pokojach z ła- 
duym ogródkiem w najzdrowsżej 
cześci miasta położona pod bardzo przy- 
stępnymi warunkami do sprzedania. 
jgnacy Rappaport, Jagiellońska 17. 
z z ERC D |= i | ë ăěăěëŘŘĖĖ 
a najlepsze uznane moje Pier- 
niki na Post poleca Cukiernia 


omy i Parcele we Lwowie sprze- 
daje z powodu przesiedlenia się na 
wieś pod warunkami dla kupujących nad- 
zwyczej korzystnymi i plan sytuacyjny 
komoleksu dotyczącego bezpłatnie wydaje 
Emil Bertemilian Brajer, ul. Bra- 
jerowska 10. 84 
soba młoda uzdolniona do wszel- 
kich zajęć kobiecych i zarządu domu 
poszukuje miejsca, jako panna, lub do 
towarzjs wa starszej osoby. Łaskawe 
zgłoszenia w Administracji „Dziennika“. 


i 
F 


oszu*uja się Kkasjerki do sklepu| 70 ct. '/, kilo mieszanych cukierków. | ———- 
biegłej w rachunkach za kaucją | SO ct ją kilo zajwał e poma- 


Zzłoszeni: do sklepu od jedenastej dO | dek i czekoladek. 60 ct. ©, kilo ka 
39 i 


dwunastej. Ryaek l. 3. melków 20 gatunków. Ciasta po 4 ct. 
a R | ————| nierścionki zaręczynowe, Pi 150 i 1-70 O NZ: Da 
D'ęet*riusz. rachunkowo uzdolniony Miemisa uzdolnionego zajmować się obraczki ślubne HE ARE E- a = g ź 
otrzyma zajęcie. Oferty z grzeczności mlewem przy wodnym walcowym 9 z zupełnie świeżego transportu E © Ze = E 
przyjmuje sklep lamp Ditmara, plac | młynie amerykańskim — mogącege wy- kompletne wyprawy weselne, 1 4" =: P> 
Mariacki. 137 | kazać się a PY i zaleceniem biż oraz wszelkie noleca handel 1010 1 Hi a =: z l 
chlubnem poszukuje — a*przyjmie zgło- iżuterje ze złota i srebr ka 3 
Med panienka z ukojiczoną 7-mą | szenia przy dołączeniu odpisów świadectw j za 3 ST MARKIEWICZA 5 4 N ZN 
V klasą poszukuje umieszczenia do | pocztą w miejscu: Zarząd wsi Podlisek poleca po najprzystępniejszych cenach. : 2 0 z y 
handlu. Łaskawe zgłoszenia pod W. W. | małych obok Lwowa, 128 we Lwowie, w Rynku l. 42 5 O e 
do administracji „Dziennika*. 4 i Í SB s p r = = 
mutne powodzenie! Podpisany 3 = A = < » = 
S jako dyetarjusz gr pe alsczania Mieszkania i sklepy jubiler i złotnik, 1002 | RF" MR - Sig — t x" E G = 
na prawą ręzę niemoże nabyć „ajęcia, we Lwowie, notei Eur>pejski, pl. Marjacki | © © ŁA e y © | Sh m 
będę died nedmiorea dziech inadio | po 1 cencie od wyrazu. Ra | ZONA EN A > „ Nek 
dzy bez wszelkich potrzeb Życia. psi : TET oś b i ater Za złożeniem 1 raty wa nabywca zupełne jedyne Prawo gry. 999 à A U B z 
się przeto do czułych i patrjotyczoye partament na 1. piętrze, skfadający| —————— m rosne. „ żądani is i franco. = o taj 
sere rowne DEnoci nprasz*jąc À się z e pokak z przycaleźno i | a ) = a SR rsa e gratis i fi E z 5 4 . = 
o łaskawą pomoc pod adresem: Kan- | ciami, z osobną klatką schodową do ora TET | BE” Do ciągnienia 1. Marca “Pü | = 0 $ LICHER ACAQ z 
s p pe re Kan i n S P i . z LOS LICH 
torja ul. l. 20. Tarnów. Ignacy Skórski. | Ogrzewania, wodociągami, łazienką, umy | | Losy Bazylika, główna wygrana 20.000 zł. y Ẹ wa” RASSEN - Nahryaft n E = 


walnią połączoną z wodociągami, terasą 


Józefa Zimmera, ulica Akademicka. ammas 


ASRA 


DZIENNIK POLSKI z dnia 22 Lutego 1891. 


OLLOCO OECO 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


I. KLARFELD 


we Lwowie % 
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 
kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 


Wszystkim chorym na nerwy 


najgoręcej poleca się wyszła w zag” 21 Wydaniu "Gg broszura Romana Weissmanna 
0 chorobach nerwowych i apopieksji, uniknięciu i leczeniach. 


Bezpłatnie do nabycia w aptece Leona Rosnera w Krakowie. 958 | 


Wielostronne zastosowanie lecznicze. 


ZL, 


—B| 


I 


Nieszkodliwe. 
'M1SIBYS] Zeq 


Świadectwa znakomitych lekarzy. 


pa m A 2 A 


l  Przewyborne w smaku i zapachu 
lorzez Suez 


[HERBATY 


chińsieie, 
280, 3:20, 3:60, 4, 440 i5 
za funt = 500 gramów. 


Poszukuje się 997 a 
w calej monarchji austro-węgierskiej 
csób zd lnych, cieszących się sze- 
rokiemi znajomościami, celem odda- 
nia agentury. Artykuł jest ulubiony 
i lekko zbywainy. Oferty z poda- 
niem dotychczas wej działalności 
pod „G. 900“ do ekspedycji anonsów 
Heinrich Schałek w Wiedn'u. 
E H. 


AAN 


sprowadzan. 
Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. 
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


"| WICZOGOK >OOLKAZYFRIOŁIGOC ZABGLY 


ipo zł. 2, 


SZK ACE 


Wysiewki herbaciane 


Zamówienia na 1 sztuka 11 rat miesięcznych po 1 zł. 


Bulion nasz w bandlaćh tylko 


| 
do pięknego ogródka, należącego wyłą- s H 3 AR 
RA - Najiópóze tranki cznie jo tego apaliShenta > ie Saateckie sadzonki 2 RR __2 BB rat miesięcznych po 2 zł. it. d. | | R 
A = Amerie, Spirit old Spirit Ra poneja RS E E re nęeechii ae JF- Ziecenia dla gicłdy załatwia się chętnie. WR 
4 4 DS i Cognac coctail. l 8 A A Em 
nA AJ r 4 Skład” ia NPR aota Zai Sarani zza. qe | Dom Bankowy N. BENEDICT, Wien, 1., Lugeck 3. L | Į | OEPE TR ETE 
je E | i SPEE OZZIE 
realności Emila Bertemiliana Bra-) E oea eS (asera Plaster dla [NYSIÓW!  SE3E8ZS5EE 
: j zi = iS =: E > Rn | EZ | T, a 
aż a NĄ Kask X zek ao "ing Bo k banć — AE-—"SE-—— = Pewnie | szybko dziatejący SERIA ELE 
e o A rodek przeci r k : SEA se o oS 
i kuchnią, wraz z Sarden Aizystkiemi rzy pokoje, kuchnia. I. piętro. zawówicnia uprasz% - odeiakom, t. IRC ej we SE „sięz PE PE 
GE A d 5 « W rze na po zwi cie | n = = — 
e poani od 15. +4 b. r. do Batorego 30. KŻ M einreb przeciw BEGUJINRKWi Łi zo ia Bo Š kg 
tynajecia. Bliższa wiadomość u właści- = = bandel chmielu i wszelkim_O IM kant: ki SETY SAE Heg 
Ceki NA Pfiste s b ka j, we Lwo- we Lwowie, u'. Trybunalska 12. 4 TE HM EA leża Jo Z ASK aS Jk n5 
ie, ul. Kazimierzowska l. 43. z a RIMA K" w Paryżu. "e dyspozycji |3 RZE cy PZ) 
Korespondencja prywatna. = a ea > na A w głównym 3$ z. EHSZA REJ 
ucharz w sporządzaniu potraw mię- E kM Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączęk bez utru- a w aptekach. składzie” CREES | TE 
NAA CZE e | ła W ML paz j Se w Caia i an oO E E E 
` . 1 a i 5 5 e nie. p e a |-a a n æ% f . 
1. kwietnia 1391 ady na vsi na ordy- A OE: 5 opon z w AH Ą a .SZSĘZE 
narję. Na ZO o uańctby jeep Uspalajasz mnie. Najdroższa, aj Ja R ulj w Paryty, 8, ukica Vivienne, i w gódwnyci apóckaci.. L, Schwenka s FEP zb 
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Lohsego puder liljowy 


formach podkowy z krzyżem 


Dadzwyczyczaj delikatnym, podobny aksam- The patent „„Darning Weaver” 


Fa. W 


sprzedają. 1138 5 ROSEN j. t 

WZ A OT e +9] bowi, gęściejszym i eszczędniejszym od es a. 
i zaa = Ghas M zator „łowy | APARAT DO CEROWANTA. 
` uuan trzymającym się na skórze znakomic'e i miewi= Górna „laki © raan i FAIT a iedeńskie 

iu 55 || AN mi A ) IA = f dzialnie. Na dzień i wieczór. órna liczsi Są Wyprobowany zalecany p— wie "a 
e - z J z miały a ses dla blondynek, żółty Cao stow. wytwórcze dam, wiedeńskie tow. kobiet 

: a brunetek w pudełkach po zł. 120 ct. i 2 Z!- > PNE Z T A 
sp WE LWOWIE = Przy zakupnie EE bacznie zważać na firmę: i używany jako Środek naukowy w dziewczę- 
= r . H= GUSTAW LOHSE, m LN = cych szkolach wiedeńskich. 

. Jagerstrasse 40: A ; 
© (ÓW erli gal lid J II6ZADA 6] E | Narworny Parfumer. P 759 Kaźda robota cerownicza, czy to poúczo:ha lub płótno 
= p = Pe po eh Y EA perfumeviuch i hand'ach itd mniej lub więcej uszkodzona, wykonaną być może apara- 
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= ii oeeo e aaa 1 NEWE. jak na nowo utkana. Cena z p zepisem i próbką roboty 2 zł» 
8 „R. Di ara ck & E —— = i ofrankowane pocztą 2 zł, 25 ct. 
.— L4 . ` , 4 : 
; ratis Zamaw ać należy u G. Schuberta, jeueralneg) zistępcy 
S P © tr olu nie wy b s c "i 0 Ee 8 i = i rze 7: yet a osn uw 4 a IJ samodzi:lnie przez dla Europy „Patent Darniag Weaver Sto»! appar. Comp. 
; ; j. f ONON i Kae s k) i 1 y YJ FaGAni n 
N (Ditmars, Sicherheits Petroleum) E za nadetan S gte 20, które po zatnówieni | ena będa z rach 'nka. i ciągłe obracauie. Wien, J. Rothenthurmstrasse 19. 
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— BO. il zu K i iewybuch.* 30 =. m p ; F : $ , ueieszo 4 rezultatami robót na pańskim aparacie do eerowania, że czuję się zmu- 
=. an „R. Ditmara niawy! uch. n = Peruwien t dozkzą dla Wielebiega Duchowieństwa, przepisane mater e na mundury szon wyrazić to panu, oraz zawiadomić, że Z własnego doświadczenia 
Przy jednorazowym zakupnie lub przedpłatach na = | „JH MI) SIĘ M í I ZĘ lila e. k. urzędników, patio O Ów straży ogniowych, glmnastyków i acych każdemu ze znajomych aparat polecać będę. . „a 
O J częściowy odbiór ES on | ; TE na liberje — nempjej SUFna " ray, stoliki do 9 JR AK, także mip amaaa y Puni Józefa Uleriecka, Lipowa 2, we Lwowie. Z polecenia pani Kriegs- 
ze g 10 litrach 2 t litrze — na ubiory myśliwękje, materie do prakia, pięgy do POTÓŻY od 4—14 „4. Kto pragnie| pater wej, u której widziałem aparat, proszę o przysłanie mi jednegó. 
i 0 USZCZA e any eTO kl. wa bet. Ej | Majątek lasowy 50600 m. nabyć towar uczę wia SPOTZĄUZONY, trwały, czy tO wełniany, nje zaś bezwartościowej © “Pani Marja Gregorowicz, Lwó:, 31. styczniu 1890. Robota na pańskim 
= p 3. przy beczk. waż. koło 14 . stosowny ra l . Majątek 1200 m. z gorzelnia a gej. Coraz oag IEN eTA Po engeb E h, jednak w ri tak aptrad , jes bardzo przyj*maa i przepysznie regularun, €0 jest absolutnie nie 
s : ; l AR p e | |złym, ze opłatą pigwyca 7% T £ Wartość prź upionegea t ey an „ TEN] w żliwa wolny r 
e Bezpłatna odstawa do domu od5 w Ea, Ji WOZ:©; R 4 m. H eni” niech się uda do najwiekszego ERE, sukna w Augst ra-Węgrzech pod firmą meżli AG o dworń Preca Pete: Laski zost zd 
o- La a 1888 Majatek 150 m. i 4 - . sę ; E sienity. W krótkim czasie stanie się ou podobnie jak maszyna 
A JSEDE ŻE U Majątek 250 m. z lasem. Jan StikąrofsKY W Bernie morawskiem (Briiun). do szycia w kałdem gospodarstwie domowem niezbędny. 616 
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Kantor wymiany 
5 c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


Las z gruntem 300 m 
Las z gruntem 300 m. 
Folwarki większe i mniejsze. 


poleca Ignacy Rappaport, Lwów, 


do '» Miliona złe ni! wise dzixn=go. 


Stały mój Zapas tęgaró” dochadzi zawsie Ą h RA 
że w takim ŚWiatowyw MAKAŻYNIE pozostaje wicie resztek. Każiy r sumie taino, 
ża z rtsztek Pozystałych pro o 


bek wysył.ó nie MOZ gd) ż rozsyłając ich kilkanaście 
tysięcy, wytzerpąłpym C278 POSIAWwy 


soks® „bk al tylko próski, ci wszyscy | ee, 
którzy ogłaszają, jg rzesyłajię próbk! £ "z, eh, dopuszczają się pospelitago 
OŚZEŻ LR; a zania, Fh są nadty wyraże? A bliżej określać potrzeba, Resztki, 
któreby się nie podobały, Micniamy 22 lad 0O też zwracamy za nie pieniądze 
Przy zamówieniųņ resztek Należy podać do nie kajor, oenę 1 długość. Wysyłam 
tylko za zaliczkę najmniej za mł 10 franc 0, Korespondencja prowadzę W języ” 

|ykach: niemiecki polskim, W986 S M: francuskim, czeskim į włoskim. 
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zierżawy większe i mniejsze 


Jagtellońska 17, 1181 
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Jaiynie Restartacja 


N ‘e i sprzedaje DEPPEFEFE 
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Wydawca Józef Laskownieki. 


przy ul. Trybunąiskiej we Lwowie 
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Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


ludzi zaprzysięgłych wyk 
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Ks. Loon Pastor. Marceli Swiechowski, 
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mpi 2 labryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego“. pod zarząde 


KAZIMIER "20 aś 
główny skład dla Galicji porcelany, szkła + Wyrobów metalowych 


Lwów, ulica Trybunalska. 
Ceny stałe. 


*» kor.opi i pod kontrolą 
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